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Rękopismów nadsyłanych do Redakcji nie zwraca sige. 


ki (W dniu jutrzejszym nabożeństwo ku czci św. 
Franciszka Ksawerego odbędzie się w kościele św. 
Ducha (po-paulińskim) wprost ulicy Mostowej z zu- 


ka odpustem i z corocznym ceremonjałem po- 


święcenia wielkiej świecy, wystawionej ku czci u- 
roczystującego patrona. 
Kazania wypowiedziane będą w języku polskim. 
— W dniu też jutrzejszym ku czci św. Andrzeja 
apostoła nabożeństwo odpustowe w kościele tegoż 


- imienia, przy ulicy Bonifraterskiej. 
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„Jutro jako w pierwszą niedzieię noworozpoczęte- 
go miesiąca w kościele Opieki św. Józefa (pp. wizy- 
tek) wprost ulicy Królewskiej, odprawione będzie 
dopołudniowe nabożeństwo z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu, a to ku czci Serca Pana 
Jezusa. 
|| m W dniu jutrzejszym jako w pierwszą niedzielę 
Adwentu, rozpoczynają się ranne nabożeństwo zwane 

roratamai, 
. Jest to msza święta, odbywająca się przed świ- 
tem ku czci wcielenia Syna Bożego. Dla tego zaś 
zowie się. Roratami iż. zaczyna się od słów łaciń- 
skich „Rorate. celi co znaczy: „Nieba, spuśćcie 
irose“. 

„Proza przed Ewangielją jak i Ewangielja sama 
-opiewa poselstwo Archanioła do Najświętszej Marji 
Panny. 

_ Świeca na środku ołtarza wyżej nad inne pod- 
czas tej mszy stojąca wyobraża Najświętszą Marję 
Pannę. Jak jutrzenka poprzedza światło. dzienne 
tak Marja wyobraża jutrzenkę za którą przybyć ma 


_ słońce sprawiedliwości: Jezus Chrystus Zbawiciel 


SZ. MPN 
kn ltia św. na niedzielę jutrzejszą 1-sżą 
Adweutu, zapisaną jest. u Łukasza. świętego w toz- 
dziale, Z1-ym „O znakach na niebie i ziemi”. 

— W poniedziałek jako w uroczystość św. Bar- 
bary panny i męczenniczki odbędzie się -solenne 
całodzienne nabożeństwo z zupełnym odpustem 


BEZ SERCA. 
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'OBRAZY NASZYCH CZASÓW 
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J. i. Kraszewskiego: 
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(Dalszy ciag.) 
- Barón postrzegł się dopiero teraz że śmiertelnie 
_ był znużonym i ledwie na nogach się trzymał. Go- 
Tączka go tak wyczerpała. Godzina była wieczorna, 


'.żrozpaczy kazał się zawieźć do Grand Hóiel, są- 


'dząc że znajdzie coś podobnego do jego homonyma 
w Paryżu, Znalazł go nędznym. Jedzenia gotowego 
nie było, rozgniewany poszedł szukać restauracji 
w mieście. 

, Tu zabłąkał się tak dobrze w uliczkach starszej 
cześci miasta, iż dopytując o restaurację lub ka- 
Wiarnię, znalazł się w bliskości portu. 

_„ Wskazano mu lokal, wcale nie wytworny na o- 
ko; ale chłopak posługujący, którego zastał we 
drzwiach, zaręczał mu że tu była kuchnia najsła- 
wniejsza w mieście, i cały commerce et la marine tu 
się stolowały, nie licząc urzędników i dystyngowa- 
lych podróżnych. 

„W istocie przeszedłszy sień zabrukaną, spostrzegł 
baron przez szklanne drzwi pokoje obszerne, dosyć 


i 


$ haeta wyglądające i zapełnione gośćmi. Okna ich 


Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze Murjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-ej rano doT-mej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe. 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 50 Długość dnia godzin 7 minut 59. 
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Ogloszenia: 3 
Reklamy: zajeden wiersz gan- 
montowy pierwszy raz 25 kop., E3- 
żdy nastopny raz 20 kop.—Nekro 
« logja: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: za jeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka- 
żdy następny raz 8 kop. — Małe 
‘ogłoszenia: za jeden wyraz pierw= 
szy raz2 kop, każdy następny ras 
43/4 kop. — Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji*, wszelkie inne 
oevłoszenia muszą być z dnia na 
unień podawane. 


oj 


ad 
A 


L 


_ Jutro: ś. Franciszka Ksawerego. Zachód 5 A NORE BE L Ebyto 5 ” „4% Sawa: $. Ambrożego B. D. K. M.P 
= A "R ESANI I A PROBE pł pak lipy AR TE lątex: NIEPOKALANE POCZĘCIE N. M. P. 
dres Redakcji „Kurjera Warszawskiego: * Plac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej. | Sobota: 68. Leokadji P. M. ii Waleji P. © 
TERESY RADAR ERRERA EARTE SENE OE AA URERA CATO WŚ STPAWYATEOBZ EE NYRCTERCCEROSTNAJ Tre a arni ATS AO TEDI eaS CEEA AE Y TASES, Ey NE ANES EROS S LY 27 


zrana ku czci 
św. Barbary. 


Przegląd polityczny: 


Arcyksiążę Rudolf austrjacki następca tronu, za- 
proszony przez cesarza Wilhelma po raz trzeci już 
w bieżącym roku na łowy—tym razem w Letzlin- 
gen—przybył dnia 30-go zeszłego miesiąca do Ber- 
lina. Dzień wprzódy przybył do stolicy niemieckiej 
powracający wraz z małżonką z Paryża Jego Ce- 
sarska Wysokość Wielki Książę Włodzimierz rosyj- 
ski. We czwartek obydwaj książęta krwi zasiedli 
do wspólnego stołu w monarszej jadalni cesarza 
niemieckiego. 

Zwracamy na ten fakt uwagę dlatego, ponieważ 
nie wydaje on nam się pozbawionym charakteru 
trochę politycznego. Paimiętamy, że podczas osta- 
tnich ćwiczeń polowych armji pruskiej na Szląsku, 


w jednolitości organizmu państwa niemieckiego. 
W sferach zbliżonych do kanclerza nie tajono, że 
parlamentowi grozi rozwiązanie w razie przyjęcia 
w trzeciem czytaniu alzackiego wniosku deputowa- 
nych Germaina i Winterera. Parlament odrzucił 
też wniosek. 

Książę Bismarck nie jest wcale niechętnym idei 
rozwiązania dzisiejszego parlamentu. Tenże, wy- 
brany w jesieni r. 1881, wcale składem swoim nie 
przypadł do smaku kanclerzowi, za silną falange 
stanowi w nim najnienawistniejsza dla ks. Bismar- 
cka partja postępowa, której prorokiem jest—p. 
Richter. Ostatnie, świeżo odbyte wybory do sejmu 
pruskiego zgotowąły natomiast Świetne zwycięz- 
two stronniętwu zachowawczemu, a partja postępo- 
wa w sejmie tak osłabła na duchu i liczbie, że dnia 
28 z. m. przyjęła nakoniec propozycją koalicji z se- 
cesjonistami i narodowo-liberalnyri, idąc za zda- 
niem Haenela contra Richter. Książę Bismarck wi- 
dzi w rezultacie ostatnich wyborów do sejmu priu- 
skiego ślad zmiany w usposobieniu wyborców i do- 
chodzi do prostego dość przypuszczenia, iż gdyby 
rozwiązał obecnie parlament niemiecki, wyborey 
w cesarstwie, podobnie jak świeżo w Prusiech, wy- 
słaliby do nowej izby ogromną większość zachowa- 
wczą. FE 

Większości zaś takiej potrzebuje tem silniej ks. 
Bismarek, iż cała sesja obeena poświęconą będzie 
sprawom natury socjalnej, jak procedura rękodziel-- 
nicza, ustanowienie kasy zaopatrzenia dla chorych 
robotników, ubezpieczenia na życia tychże w razie 
wypadków, odbierających im trwale albo czasowo 
zdełzość do pracy i zarebku itp. W polityce sò- 
cjalno-gospodarczej tylko konserwatyści popierają 
bezwzględnie plany ks. Bismacka. Izbą więc, po- 
siadająca większość zachowawczą, stanowi na te- 
raz ideał ks. Bismarcka. Nie watpić, że postara on 
się rychło takowy urzeczywistnić. 

Poselstwo plemienia Hovarów na wyspie afrykań- 
skiej Madagaskarze odepchnęło myśl- przyjęcia pro- 
tektoratu francuskiego, ponieważ królowa Ranavalo 
nie lubi francuzów i starała się gorliwie pobyt ich 
w Madagaskarze unieprzyjemnić. Posłowie monar- 


powierzenia prote 
OR TOZED YEPROSYPUEAZORACOOZATI 


Nie pewien czy wnijdzie, przypatrywał się przez 
okno towarzystwu które przy stolikach zasiadało— 
gdy, tuż prawie, niedaleko drzwi postrzegł amery- 
kanina spokojnie bardzo zajadającego sole aus: fines 
herbes, i przyglądającego się portowi, jakby tęsknił 
do jednego ze stojących w nim okrętów. | 

Cofnał się baron natychmiast, aby nie być po- 
strzeżonym, nie wiedząc eo ma począć, a klnac glu- 
pich paryskich policjantów, którzy się ptaszkowi 
dali wyśliznąć. 

Chciał lecieć sam do 
amerykanin się ulotnił? 

Posyłać! nie wiedział kogo! 

W niepewności tej, stojac podedrzwiami narażał 
się na potrącanie i szyderstwa garsonów, posądza- 
jących go, jak się zdawało, o zbyt szczupłe fandu- 
sze, aby się z niemi ważyć wnijść do restauracji. 

Miał czas bardzo się dobrze przypatrzeć amery- 
kaninowi, który z taką spokojnością pożywał rybę, 
popijał ją winem, łamał chleb, przyglądał się okrę- 
tom, odpoczywał, jadł znowu, jak gdyby się nie do- 
myślał żadnego grożącego niebezpieczeństwa. Cie- 
mna, wychudła, teraz brzydka twarz jego, miala wy- 
raz obojętny i zastygły, —- nie drgnęła wśród wrza- 
wy i ruchu otaczającego, a oczy niebiegały dokoła, 
i prawie osłupiale patrzały w jedną stronę, ku por- 
towi. 

O parę kroków od don Estebana dwóch ichmo- 


policji, alenużby tymczasem 


/8eiów bardzo przyzwoicie ubranych, przy osobnym 
 stoliczku tylko co wybrawszy sobie miejsce zasia- 


dali do podanego im wina i szynki. 
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Milczący, poważni, spoglądali czasem na siebie, 
niekiedy z ukosa na amerykanina, uśmiechali się, 
szeptali, a port i oktęta i piękny widok mało sie- 
ich zdawał obchodzić. Oba mieli podróżne torebki 
na sobie i zwierzchnich sukni, ani kapeluszów nie 
zrzucali. 


Baron po namyśle, postanowił kilka słów napisa$ ` 
na bilecie wizytowym i wysłać je przez kómisjone- 
ra do prefektury; sam zaś został na czatach w bo: 
cznym pokoju, z którego widać było co się w sali 
działo. Nie obawiał się być poznanym, nasunąwszy 
czapkę na oczy i zarzuciwszy jedwabną chustkę na 
szyję i część twarzy. ! 

Amerykaninowi tymczasem po rybie przyniesio: 
no rozibif krwawy, który on łapczywie, oblewająe 
musztardą zajadać zaczął, Dwom jego sąsiadom 
podano druga wina butelkę. Baron zapomniał o je- 
dzeniu i garson ledwie go namówił, natrętnością 
swą na pół butelki wina. Drżał z niecierpliwości. 

Oczekiwanie niezmiernie długo się przeciągało. 
` Don Esteban ani słodyczy, ani deseru nie żądał, 
zakąsił serem, przyniesiono mu kawę, do której 
wpuścił sporo koniaku, wypróżnił ją prędko, zapa- 
li} cygaro, zawołał Vaddition! zapłacił rachunek i 
poprawiwszy kapelusza zmierzał ku drzwiom. 

Baron wstał zrozpaczony. 

„ Wtem dwaj sąsiedzi amerykanina podnieśli się 
także z krzeseł, spojrzeli na siebie, jeden z nich don 
Estebana wyprzedził do drzwi i grzecznie mu się 
ukłoniwszy, coś długo na ucho szeptać zaczął. 

Barona tknęło dopiero teraz przeczucie, iż ci 
dwaj panowie musieli być wysłańcami- z Paryża... 

Odegrał się w istocie w oczach jego krótki dra- 
mat. Amerykanin w chwili gdy go chciano za- 


Wezoraj lórd Granville miał dać posłichanie mada- 
gassom. Równocześnie Temps paryski, który od- 
dawna bywa powiernikiem ministerstwa spraw ża- 
granicznych, umieścił powszechnie zauważony ar: 
tykuł, który dowodzi słuszności żądań i praw Francji 
w Madagaskarze. 

Równocześnie Temps ciska politykom brytyjskim 
zarzutem w oczy, źe zawarli jeszcze z khedywem 
Izmailem układ, przyznający Egiptówi panowanie 
nad całem zachodniem pobrzeżem morza Czerwone: 
go, aż do przylądka Guardafui; następnie żaś nā- 
rzucili swój protektorat imamowi Zanzibaru, tak, 
że obecnie władają uad olbrzymiem pasmem brze- 
gów zachodnio-afrykańskien, od Guardatui aż do 
poludniowych kończyn Zanzibaru, leżących. mniej 
więcej vis-à-vis Madagaskaru. Jeżeli wolno w ten 
sposób działać Anuglji, pyta Temps pomiędzy wier- 
szami, dlaczegóż Francja miałaby się krępówać w 
swojej polityce kolonjalnej? "Tak to zaostrza się 
stopniówo i systematycznie stosunek obu mocarstw 
zachodnieh, a polem zapasów jest—Aftyka. 

W kiosku sułtańskim w Konstantynopoli panuje 
sirach i przygnębienie. Odkryto jakoby spisek na 
życie sułtana. W niełaskę popadł najulubieńszy 
sługa sułtański, Bahram aga, wielki eunuch pałacu, 
za to, że jako naczelnik tajnej policji nie odkryt 
wpierw spisku. Aresztowano Fuada baszę, adju- 
tanta sultańskiego Mehemeda, jenerała i pułkowni- 
` ka gwardji czerkieskiej, słynnego muftego z Tasz- 
lidży i wielu innych dostojników i ofieerów. Przy- 
puszczają, że jestto wszystko jakaś tajemnicza do- 
tąd intryga pałacowa, w której główną gra rolę 
Mabmud Neddim basza, znany impresario podos 
bnych awantur. On to wraz z Dżewdedem baszą i 
Raghibem bejem stanowi trybunał śledczy. 

Br. Z. 


Przyszły zjazd górników. 


Komunikaty urzędowe doniosły nam przed kil- 
koma dniami, iż zjazd górników polskich przycho- 
dzi do skutku. 

Odnośne rozporządzenie komitetu ministrów i dle- 
cyzja p. ministra dóbr państwowych wywołały u- 
chwałę departamentu górniczego, wyznaczającą 
termin zjazdu na dzień 50-y stycznia roku przyszłe- 
go w Warszawie, 

Będzie to pierwszy zjazd górników naszych, do 
którego należeć też mają przedstawiciele dróg że- 
laznych; przewodnietwo ma zjeździe zostało poru- 
_ czone inżenierowi górniczemu, p. Josse. 

W kwestji górniezej zabieraliśmy głos już nieje- 
dnokrotnie; czytelnikom, którzy sprawą tą bliżej 
się interesują, z łatwością też przyjdzie przypomnieć 
sobie nasze wnioski, jakie wypowiedzieliśmy z po- 
wodu zamierzonego zjazdu. 

Mamy to zadowolenie, iż świeżo zatwierdzony 
program zjazdu zawiera te same punkty, jakie wska- 
zywaliśmy z naszej strony, jako pierwszorzędne... 

` Przyjrzyjmy się im bliżej. 

Program zjazdu górników można podzielić na trzy 
części. Pierwsza z nich dotyczy produkcji górniczej, 
druga specjalnego wykształcenia górników, trzecia 
wreszcie urządzeń robotniczych w kopalniach i za- 
kładach. Nad każdą z nich zatrzymamy się w tem 
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trzymać rzucił się potrącając ajentów i gości ku 
drzwiom na port wychodzącym, gdy druga policjant 
zaskoczył mu drogę isilną ręką chwyciwszy za 
piersi zatrzymał. W sali powstało zamięszanie, wi- 
dać było, że przytomni byli w gotowości przyjść na 
pomoc policji. 

= Wymknąć się nie było sposobu, siłą przebić ani 
myśleć. Goście kołem otoczyli pochwyconego. 

Amerykanin zaczął krzyczeć głośno, iż jakaś nie- 
pojęta zaszła omyłka, chciał się legitymować, od- 
grażał się dumnie, łajał, dobył papierów z kieszeńi, 
odwołując się do publiczności. Tymczasem jeden 
z ajentów trzymał go wyrywającego się, a drugi na 
papiery spojrzawszy okiem wprawnem, uśmiechnął 
się i schował je do kieszeni. 

— Pan de Maurićne! Wiemy—rzekł—ale dawniej 
Esteban Oorcero... 

Amerykanin zbladł jak chusta, a ściślej biorąc 
z brunatnego stał się oliwkowym, usta mu konwui: 
syjnie drgały. 

— Prowadźcie mnie panowie—krzyknął dumnie— 
wszystko się to wyjaśni, a ja mojej krzywdy po- 
szukiwać będę. 

Wtem oglądając się dokoła osowiałemi oczyma, 
postrzegł w progu drugiego pokoju stojącego baro- 
na, zżymnął się, zoliwkowego znowu zrobił się 
bronatno-czerwonym, i mimowolnie pięść zaciśnię- 
tą podniósł do góry. 


(Dalszy ciąg nastapi.) 
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miejsen, celem wskazania motywów i faktycznego 
stanu rzeczy. ; 3 
Górnictwo 
w stanie zupełnej stagnacji. Przyczyną tego jest 
przedewszystkiem brak środków komunikacyjnych, 
właśnie w tych okolicach, które najbardziej obfitu- 
i w bogactwa kopalne, t. j.. na południu Królestwa. 
udująca się w tej chwili droga żelazna dąbrowsko- 
iwangrodzka,która przetznie cały górniczy pas nasze: 
go kraju, każe się spodziewać, że drzemiące dżiś 
siły mineralne beda w niedalekiej przyszłości Wwy- 
żyśkiwane w takim słopniu, jak ha to zasługują. 

Tak ze względu na potrzeby . krajowe, jakoteż i 
popyt rynków bardziej oddalonych, szerszej eks- 
ploatacji wymagają, materjały opałowe, . żelazo, 
cynk i ołów. 

Obecnie, bardzo wiele zakładów przetwórczych 
musi ograniczać swoją działalność jedynie wskutek 
braku dostatecznej ileści opału; na innych żnownu 
opał mineralny nie został wprowadzony w takiej 
ilości, jaką mogą dostarczyć kopalnie miejscowó, a 
jaka byłaby pożądana ze względu na znaczne 
zmniejszenie kosztów. 

Węgiel kamienny i brunathy, stanowiący väga- 
ciwo południowo:zachodnicgo kata Królestwa, na- 
wót w połowie nie jest jeszcze oksploaiówany sto- 
sownie do potrzeb najbliższego okręgu spożywcze: 
go. To też zapotrzebowanie tego materjali musi 
być zaspakajańe węglem zagranicznym, lub inpo 
mi artykułami opałowemi. Pochodzi to, jak już 
wspomnieliśmy, z braku ulatwionych środków zby- 
tt, dzisiejsze bowiem sa talk kosztowne, -206 muszą 
przygnebiająco oddziaływać na prodnkcję Wo- 
gla. 

To samo można powiedzieć o żelazie. Posiada- 
'my w handlu naszym masę wyrobów żelaznych, 
sprowadzanych z zagranicy. Krajowe fabryki że- 
Jaza istnieją w bardzo ograniczonej liczbie i prodn- 
kują bardzo słabą. ilość przetworów. Dlaczego? 

Jzyżby w kraju naszym brak było surowca? . Prze- 

eiwnię, posiadamy masę rudy, leez ta nie jest dziś 
eksploatowana. Ztąd'więc brak nam cdpowiedpiej 
cyfry fabryk maszyn rolniczych, narzędzi, żakla- 
dów stali, odlewni żelaza ifd. 
rolniczej posiłkują się wyrobami zagranicznemi, bo 
kraj dać ich nie może. 

Należy podnieść produkcję żełaza, a niewątpli- 


wie powstaną, zaraz zakłady przemysłowe, któro 


będą w stanie wytrzymać konkurencję z zagrani- 
cznemi. 

Na polu przemystn ztobiliśmy jeszcze słabe jo- 
stepy. Pomijamy w tem miejscu wiclki przentysł 
tkacki, jako wybitną swą odrębnością wyłamujący 
się z pod programu naszej wytwórczej działalności, 
lecz mówimy tu jedynie otych gałęziach, które po- 
legają na przetwarzanin i eksploatacji materjałów 
surowych, stanowiących bogactwo kraju i warto- 


ZG, 


3) 
Kartki z podróży. 
| E NOTAN 


A teraz mogłabym jeszcze opisać ową uroczystość có 
sobotę się rozegrywającej, a w życiu tutejszem taka ro- 
lę grającej loterji, sądy, adwokatów neapolitańskich i 
tyle innych rzeczy jeszcze, ale gazety warszawskie na- 
kazują lakonizm, a zatem lepiej nie przedłużać artyku- 
łu. Dia tych jednakże z ziomków moich, którzyby mieli 
zamiar przybyć do Neapolu, podaję do wiadomości, że 
oprócz tylu już znanych, pierwszorzędnych hoteli na 
Ohiai i na S. Lucia, przybył obecnie wspaniały hotel We» 
zuwjusżu, ze 180 pokojami, 30 salonami i tyluż fortepia- 
nami, z całym komfortem i zbytkiem obecnego stulecia, 
z jedzeniem wykwintnem, wannami matmurowcemi, z win- 
dą, królewskim widokiem na morze, wyspy i góry, i to 
wszystko za umiarkowaną cenę 16—20 franków dzien- 
nie. Mówię umiarkowaną, bo czyżby w Warszawie za 
tę cenę można żyć po lukullusowsku, zajądać ostrygi, 
homary, najlepszą zwierzynę i poić się szlachetnem wi- 
nem Capri lub Wezuwjtuszu. r 
Teatr San-Carlo dotychczas jest zamknięty, ale po- 
daję także do wiadomości naszych turystów, którzy rzad- 
ko do niego chey zaglądać, że egzystuje tu kilkanaście 
innych świątyń Talji, Euterpy i Melpomeny, gdzie do- 
prawdy za tanie pieniądze wybornie bawić się można, — 
bo entreprenerzy takowych zwykle są ludźmi fachowymi, 


krajowe już od dość dawna pozostaje 


Pot:zeby techniki 


| wychodzi gładko. | : 


niesienie 


„niówy nie będzie miał z tą kwestją wielkich tri- 


ga (2 380, = 
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dopóty; dopóki Królestwo nie przestanie być boga. 
tym zbiornikiem zasobów kopalnych dla wielkiej | 
części wschodu Buropy. DOC 
eżeli przyszlęść eksploatacji i fabrykacji żelązą 
i stali nie ulega wątpliwości, z równą pewnością 
można twierdzić, że i cynk oraz ołów nie otrzyma. 
ły jeszcze w naszym przemyśle górniczym tej roli, 
jaka slusznie im się należy; wprawdzie mamy ich. 
znacznie mniej niż węgla lub żelaza; zawsze jednak 
dość — dia otrzymania o wiele większej niż dotąd 
cyfry produkcji. ię A 
"Wpośród attykułów kopalnych kraju naszego, 
przytoczone wyżej zajmają pozycje pierwszorzędne, 
tak pod względem obfitości, jak wysokich zalet i 
rzeczywistego na, nie popytu. 
Program świeżo zapowiedzianego zjazdu głównie 
też na niezwraca uwagę. W pierwszej jego części 
czytaniy, że zjaźd ina obmyśłeć srodki podniesienia 
zbytu artykałów opału mineralnego, rozwojt ekspló: 
atacji żelaza, oraz produkeji żółaza i stali, tvresz- 
cie podać środki podniesienia produkcji eynkńt i 0: 
łowia. W drugiej części spotykamy jedeń tylko | 
punkt — o szkole sztygarskiej. i 
' Mówiąc poprzednio o górnictwie krajowem, wspo: 
minaliśmy, iż zjazd pówimien sią zająć szkołami 
specjalnemi dla górników w ogóle, Liczne względy: 
przemawiają za takiem postawieniem kwesśtji: nati- 
zania. Z jednej bowiem strony fachowe wyrobie. 
nie robofników może skutecznie wpłynąć na zmniej: 
szenie się wygórawanej dziś cyfry wypadków nie: 
szczęśliwych na kopalniach i w fabrykach, z dru: 
giej zaś, ułatwienia komunikacyjne, a więc i pode. 
produkeji wywoła potrzebę nowych, 
zwiększonych sił roboezych, które moglyby się | 
przygotowywać w szkołach górniczych. 
Program, badany w tem miejscu, ogranicza dzia» | 
alność zjazdu, poruczając jego decyzji losy szkoły 
sztygarskiej. l | 
Jak wiadomo, projekt urządzenia tej szkoły wi 
Dąbrowie agitaje się już oddawna. Zebrano nawet 
na ten col przeszło 30,000 rs., które pozostają w de: 
nozycie Banku polskiego. Zapewne też zjazd stycz: 


dności, ile że podobno miejscowi właściciele kopalń 


lecz wsza 


autorami i artystami i bardzo się liczą z publicznością. 
Każdy teatr szczyci się jeśli nie kilkoma, to przynaj* 
mniej dwoma znakomitemi talentami, a całość zawsze 

W teatrze Bellini, największym i najpiękniejszym 
po S. Carlo, debiutowano operą Gomeza „II Guarany,“ 
a jeśli primadonna ma głos niezbyt świeży, natomiast. 
tenor Marianeeci posiada skarby w swem gardle- sło* 
wieczem i pysznem uż dies roznamiętnia publiczność. 
W teatrze di Fiorentini w operach Oimarosy, Rossi+ 
niego, Belliniego zachwyca uczuciem artystycznom i 
prostotą frazowania pani Eliza Marzolla, pysznym gło- 
sem i few sacré pan Mario, ale młody, nie tamten wiel- 
ki, odwieczny. W teatrzyku opery komicznej Fenice 
zasłużone laury zbierują wszyscy w „Donna Juanita,“ 
a zwłaszcza panna Buzzolo. £! 

W Sannazaro trupa znakomitego Belloti Bon co wie- 
czór Ściąga tłumy publiczności, bo pani Marchi-Maggio 
jest niewątpliwie pierwszorżędną artystką, mogący W 
niektórych scenach z „Frou-Frou,“ z „Odetty,* z „Mon= 
de ù Ion s'ennnie,* z „Adrjanny Lecouvreur,“ poje. 
ciem, grą fizjognomji, naturalnością dykcji i zapałem, 
walczyć o lepsze z najznakomitszemi swemi koleżankami. 
Mąż jej, pan Maggi, jest także wybornym aktorem, pan 
Novelli komikiem pierwszorzędnym. 

Autor, aktor i reżyser teatru San-Carlino, p. Scarpetta; 
produkujący w narzoczu neapolitańskiem : bardzo tu ces 
nione komedyjki, jeśli wysoce oryginalną i przedowei+ 
pią swą grą nie Tozśmieszy najżuchwałszym „spleenemi 
dotkniętego auglika, to już chyba że się rodzą ludzie bez 
śledziony, czyli bez organu powodującego śmiech we” 


dla a zato kowania tej SE robótiików są dość | 


szczupłe. 


Ten wzgląd przemawia silnie za Habls potrzę-- 
bą urządzeń pomocniczych dla robotników, które nie 
mogą pozostać bez udziału samych właścicieli, bez 
szczerego ich zainteresowania się losem masy "gór-. 


ników. 


Nie wątpimy, że zjazd przedstawicieli krajowego 
górnictwa odpowie nadziejom i oczekiwaniom na- 
szym, których ur zeczywistnienia mamy. słuszne pra- 
wo wymagać od gremjum właścicieli kopalń. 

Zamykamy nasze uwagi w e styczniowego 
zjazdu górniczego. 

Wrócimy do nich za dwa miesiące. 

„Fr. Ol. 


Z Monachium. 
w końcu listopada 1882 r, 
„List z Monachjum? co kogo obchodzić mogą listy lub 


„korespondencje z Monachjum? zapyta może nie Jeden, 


z czytelników Kunjera, 


ee A jednakże tyle jest tu materjału: do. AET O 


tyle rzeczy ciekawych z dziedziny sztuk i nauk, wreszcie 
2 życia naszych rodaków, którzy tu albo stałą obrali so- 
bie siedzibę, albo też przybyli z „różnych stron naszego 
kraju na studja i naukę do sły nnej akademji monachij- 
skiej, iż zdaje mi się, jako na długi czas nie zbrakłoby 
wątku do opowiadania i- chętnych czytelników, pragną- 
cych zapoznać się z życiem naszej kolonji artystycznej i 
ze skarbami pomnikowych, pierwszorzędnych zbiorów, 
jakie szczęśliwy kraik i jego stolica posiada.  -. 
Bawarja miała takich władców jak Maksymiljan I, II, 
Ludwik I, którzy pozostawili po sobie na każdej prawie 


ulicy nie pałace, nie wille, stawiane dla własnych wygód 


i przyjemnostek, ale wielkie zakłady naukowe, gmachy 


mieszezące muzea, bibljoteki i galerje zawierające skar- 


by, z różny ch stron świata nagromadzone. 


„Meinem Volk zu Ehr und, Vorbild“. Taki napis no- 


si jeden z ogromnych gmachów. mieszezący olbrzymie 
narodowe miizeum bawarskie, które założył Maksymiljan 
„M. O tyle też tylko ten, lúb ów król „jest wielkim u ba- 
warów, o ile upi iększył i wzbogacił kraj i miasto. 
Monachjum też. gród z pierwszego wejrzenia niepo- 


kaźny 1 mały, choć liczy 230,000 mieszkańców, po bliż- ` 


szem aopiero rozpatrzeniu się przedstawia wiele rzeczy 
pięknych, osobliwych, , a nadewszystko. cennych i poży= 
tecznych. Do pierwszych należą gustowne, stylowe bu- 
dowy, dalej posągi, wodotryski i bramy, do drugich mu- 
Zea, 
Wzńoszone dla ozdoby. . Najwspanialszą , znich jest tąk 

zwana 


bramy messeńskićj i bramy Dipylon w. Atenach. Dość 
nadmienić, iż kosztowała brama ta przeszło miljon ma-' 
rek, wzniósł ja- zas ze swoich DONE funduszów 


lig zdania GER 
oddaje role „Keana, * „Ruy-Blasa,* a cały personel wtó- 
rzy mu w sposób najprzyzwoitszy. W teatrze Nuovo 
artyści trupy p. Majo co wieczór wskrzeszają z całą po- 
wagą greckiego koturnu, klasyczne komedje Arystofanę: 
sa, a mamy przyobiecane tragedje Sofokla i Eurypidesa. 
~ W Arena Napolitana, w Follie Dramątiche, w Par- 
tenope, w teatrze Menadente czyli w teatrzykach miesze 
czaúsko -ludowych egzekwują się dwa razy dziennię, 
wobec przepełnionych sal i bajecznie tanio płacącej pu- 
bliezności, najkrwawsze dramata historyczne, najefekto- 
| niejsze balety i najkrotochwilniejsze komedyjki z tra- 
(dycyjnemi Puleinellami. In więcej puginałów, trab, 
armat, rozlewu krwi, pożarów na scenie, tem większa ra- 
dość widzów, palących bez ceremonji cygara w Świątyni 


Muz i zdejmujących surduty, gdy gorąco dokuczą.. 


W tych teatrzykach, więcej dla widza wykształconego 
jest zajmującą publiczność, niż aktorowie grający na 
scenie, -bo tam wystudjować może wrażliwość, namię- 
_ tność zabaw, niewiedzę i i pobożność ludu. 
<. Mozoraj właśnie na „przedstawieniu, ‘Sixto Quinto I Pa- | 
pa liberale.* Kiedy: po różnych: perypetjach saźniście 


długiego dramatu, Sykstus zostaję nareszcie obrany pas. 


pieżem, , kiedy na scenie krzyknięto „ Viva ił papa,“ a 
Nowo obrany papież przeżegnał swych, poddanych, cała 
prawie publiczność powstała z uszanówaniem i znak krzy- 
ża nakreśliłą na piersi... Takie tör, „Wrażenie wywiera 
wyraz „Il Papa.“ 

W cyrku robi furore znakomity gimnastyk z trupy 
Amato, przedstawiając węża uomo serpente, a to w spo- 
sób tak łudzący, że przy -siądzby można, że ten człowiek 
urodził się ani bez jednej kostki i 2e jest potomkiem 
w linji prostej węża-kusiciela. tę. 

„ Otóż i brakowe wieści z Negpólni” 

(0) Wezuwjuszu, Pompei, Castellamare, Sorrento, Ca- 
pri, muzeach, galerjach i kościołach milczę, bo to już 
nie należy do wiadomości dziennikarskich i tak nie wiem, 
czym się zdobyła. na dostateczny. lakonizm — choć ciągle 
EI AAE myśli Pt 


„Aniela Tripplin 


Charakterystyezna cecha miasta są owe bramy ` 


„Propylien u, wystawiona „2 marmuru na wzór: 


Ww Varietà “pan Borisi ERĄ 


Byłam przed- ; 


y RCA pe" nE W RE EDA SZ ERKM 7 EPT A 
ar ES à SEJ 


c pd s : 
Ludwik I-szy. Tenże sam król wystawił „Obelisk“ ze 
śpiżu na 30 metrów wysoki i 300 ctr. ważący, który ma 
na sobie napis obwieszczający, iż monument stanął na pa- 
miątkę poległych 30, 000; bawarów w wojnie z Rosją. ; 

Jak wiadomo, Monachjum ma też jedną znajwiększych 
bibljotek w Europie. Królewska państwowa bibljoteka 
obejmuje 1.300,000 tomów, mieszczących się w 77 sa- 
lach, biblj oteka uniwersytecka zaś zawiera 300,000 to- 
mów. W książniach tych ukrywa fsię mnóstwo dzieł i 
rękopismów, odnoszących się też i do naszych dziejów. 

Pomijając na dziś wszystkie muzea, gabinety” itd. nad- 
mieniam jeszcze, iż Monachjum, owa wiełka siedziba 
sztuki. malarskiej nie mniejsze też posiada galerje $taro- 
żytnych i dzisiejszych mistrzów. Ogromny gmach „Stara 
pinakoteka“ mieści 1400 obrazów, a między tęmi: "boga. 
to reprezentowany Rubens, van Dyk, Tizian, Rembrandt, 
wielki Ribera itp. Drugi gmach, obok „Nowa, pinakote- 
ka“ mieści obrazy malarzów z tego wieku, a między te-. 
mi dzieła Kaulbacha, Adamów, Pilatego, Defregera i in- 
nych. Prócz tych są jeszcze galerje sztuk pięknych jak: 
Glyplothek, galerja hrabiów Schack; „Maximilianeum“ i i 
dnne. Wystawa zaś najnowszych prac co tydzień od- 
„świeżana mieści się. Watak; zwanym „„Kunstyereinie'. > 

Przy. tej. sposobności. "gdy mową. o „Kunstvereinie* 
tutejszym, . wspomnieć warto- o najnowszej awanturze, 
-mającej pewną styczność z nami. 

Jakiś węgier, malarz tutejszy, wystawił w „Kunstve- 
reinie* obraz przedstawiający mnicha, w sposób uwła- 
czający sukni zakonnej. 
płótna jedno z tutejszych pism, ezy mając na zębie 
„Kunstverein,“ czy też polaków. 'przypisało obraz ten 
pendzlowi polskiemu i z tej okązji hajże na autora òbra- 
Zu, na polaków i i na „Kunstyerein...* Polacy tutejsi nie 
będąc winni, ujęli się za sobą. Pismo odwołało, iż nie 
polak, ale węgier jest autorem obrazu, a „Kunstverein* 
wystąpił z procesem o obrazę instytucji. 

Nie dosyć jednak na tem, obraza bowiem dosięgała 
także polaków w ogóle. 
Brandt, dowiedziawszy się o tem wszystkiem, postanowił 
pójść do „Kunstvereinu* z żądaniem, aby ów proces wy- 
toczony redaktorowi piśmidła zawierał także punkt oskar- 


żenia o obrazę honoru polaków w ogóle. W przeciwnym 


razie tak Brandt, jak i wszyscy polacy wystąpią Z „Kunst- 
vereinu* i obrazów swoich nie będą nadsyłać. Na czem 
się skończy nie wiadomo, samo już ujęcie się Brandta 
wiele znaczy, gdyż ma on w całem Monachjuńm SERA 
Ppowagę. -i 

'Na'zakończenie doniosę już dzisiaj chyba to tylko, że 
Pogoda bardzo tu zmienna. : Pomimo jednak deszezu, | 
"śniegu i błota, bawarzy najpunktualniej odsiadują'swoje 
godziny w „birhalachś i kawiarniach; - śpiesząc: ż-najdal--|- 
szych ulic.. Co prawda, poszedłem i ja, aby dwa jedyte | 
tu polskie pisma,. tuje Asie i Refor krakowską, 
przeczytać. 

; Nagyciwszy się jak na Mohąchjum: niezgorzej, wracam 
do domu, biotę: pióro do saa A PE ten: dwu- 
wiersz: o“ : 


„Ghociaż zdala od-kraju i'za endzą miedzą, 
Kiedy o nich my wiemy, niech i o-uąs więdza.* 


St. Tomkiewicz, 


Adwent i roraty polskie, 


W ostatniej Kron. rodz. znajdujemy następujący, u- 
wagi godny szkię Zygmunta- Glogera: 


wem u nas nabożeństwem, rorate zwanem. 

Jest to msza przed świtem śpiewana na cześć Bogart 
dzicy, -od słowa rorate poczynająca się; przy tej mszy 
siedm.Świec na ołtarzu goreje, jak 'w starym: zakonie, 
przęd przyjściem Chrystusa, świecznik siedmioramienay 
rozlęwał światło przed zasłoną Przybytku W jerozolim- 
skiej świątyni. 

Jak daleko sięgały granice Rzeczypospolitej polskiej, 
tak daleko odprąwiaja się dotąd roraty. 

"W północnych Węgr zech i na spiżu, aż po Koszyce, 
roraty pozostały pomnikiem” panowania Polski. Roraty 
znane już były w Polsce za Bołęsława Wstydliwego, a 
następnie wznowione od Przemysława. Król pierwszy 
przystępował do ołtarza ze świecą zapalona i tę na naj» 
wyższym lichtarzu w środku osadzał, mówiąc: „Gotów 
jestem na sąd Boży“. Drugą świecę obok wstawiałpietw- 
szy biskup, trzecią senator, ezwartą ziemianin, piątą, Tye 
cerz, szóstą mieszczanin, siódma kmieć, każdy powyższe 
powtar zając słowa. Adwent niegdyś w Polsce był dłuż» 
szym niż teraz. Przed każdem bowiem wielkiem Świętem 
40 dni poszczono i dlatego. adwent nazywano czterdżiest- 
nica. Na środy i piątki adwentowe przeniesiono post 
wigilij świat skasowanych w roku 1775 przez bree: Piu- 
sa VI-g0. ə 

Kościół w adwencie przypomina dapowiśdóikić po- 
wtórne przybycie Chrystusa na sąd ostateczny.  Camite 
tuba Sion — trąbcie w trąbę na Syonie — mówi Pismo 
święte. To też na znak pobudki, którą da świątu ar | 
chanioł w chwili nadejścia sądu, powstał u nas zwyczaj: 
grania na ligawce czyli legawie, na dworzu, przez wszys< 


W kiika dni po ukazaniu się_ 


W kościele polskim adwent uświęcony jęst właści 


252 
tkie wieczory adwentowe. Ww Krakowie kapela grywa=_ 
ła hejnały adwentowe na wieży marjackiej, po nad drze» 


miącym we, śnie grodem Piastów i Jagiellonów. Na Ma- 
zowszu i “Podlasiu trwa dotąd ten ongi powszechny a 


piękny zwyezaj grywania na ligawkach, to jest pete- 


żnych, drewnianych trąbach. Zwykle młodzieńcy we wsi, 
lub który z pobożniejszy ch gospodarzy, z kmiesi lub 
szaraczkowej szlachty, wśród ciszy zimowego wieczoru, 
gdy natura cała w głębokim śnie pogrążona, wyszedłszy 
na dziedziniec lub drogę, wygłaszają Z silnych piersi 
proste, donośne i jakieś dziwnie uroczyste tonj: 9, €; €, 
9:6,a,9,C,i t. d. 

Zwy czaj ten mający w sobie coś tak pięknego, poce 
tyeznego i poważnego, zasługujący na popórcie ze Stro- 
ny wiejskiego duchowieństwa, zachowuje się jeszeze 
w wielu okolicach kraju, a melodyjny, smętny głos li- 
gawki, podczas ciszy nocnej, bieży nieraz w promienia 

pół-milowym, dolatuje na przemian z wiosek przeciwie= 
głych, bliższych i dalszych, na zmianę ich oddalenia 1 
powiewu wiatru, mocniejszy lub słabszy, czasem umilka 
chwilowo lub szezekaniem psów przerywany; podróżują” 


„cym w porze nocnej, głos ligawki wdzięcznie towarzyszy, 
|zwiąsttjąc niedalekie siota polskie i ciepłe ogniska, 


a wśród pomroki przypomina, że kraj ten nie jest beze 
ludną pustynią, i że lodowy całun zimy nie zmroził trą< 
dycyjnych objawów ludu polskiego. 

Podobno atoli nigdzie z taką uroczystością nie wy= 
stępowały ligawki, jai: dawniej w miasteczku Zambrowie, 
na Mazowszu łomżyńskiem, gdzie proboszcz miejscowy 
(a późniejszy arcybiskup metropolita warszawski, zmar- 
ły r. 1838) szezególniej upodobał sobie ten zwyczaj i 
nim się: opiekował 

Tam to ò samej północy na pasterce, przy odwiecznym 
kościołku murowanym jeszcze w czasach książąt mażo- 
wieękich, liczna młodzież wielkiej parafji (przez drobną 
szlachtę zaludnionej) występowała z sążnistemi ligawka= 
mi, popisując się w, dobieraniu czystych i melodyjnych 


Owóż wielki nasz artysta Józef | głosów, któremi brzmiało powietrze starej mazowieckiej 
sadyby.*. 


Z LISTOPADOWYCH MYŚLE. 


Gdy świat przed toba 'w faiie rośnie, 
Gdy, wszystko tęczą, lecz ezego się imięgz == 
“Boten. Derat oa Bór 


Ji Slowacki. 


s HAspolkoraiejszy z więrszorobów rzeszy 
Uderzam w. struny. -letz głucha ` 5 
Struna; nie boli nie, ani nie cieszy, 

I straszna w diszy | posucha:' 


Nad jakimś ehlodnym a nieznanym brzegiem 
Łódka się moja kołysze; 

Gdy wszystko wkoło zasypane śniegiem 4 
I myśl ma zapąda w ciszę... 


Do mojej wątłej i i leciuchnej nawy 

Rój marzeń wiedzie pod rękę 

Szeregi wspomnień, i na chleb łaskawy 
Proszą się! Sklecęż piosenkę? ` 


Mamże brać z sobą tej gawiedzi tłumy, 
Co szarym mkuną korowodem ? 

Złudzenia — niegdyś na hańbę mej dumy, 
Wyrosłe w mem sercu młodem. 


Głupie ty serce! Ten świat, co ci dłonią 
Hojną niósł marzeń kielichy, 

Lub. gorzka bólu zatapiał cię tohią, 

Dziś martwy, pusty i cichy... 


- Zasnęła muza; szpargały wywlekłen: 

I przepisuję-na czysto... 

Świat nie jest niebem, niestety, ni piekłem. * 
Lecz tylko... ziemią błotnistą! 


Trzeba iść po niej, ot szlakiem tułaczym, 

I w skargąch nie być rozrzutnym... - i 
Gdyby też 1aożna choć zatęsknić za czem, 
Gdyby choć chwilę być smutnym! 


Tym dawnym smutkiem, co nim przyszła jesień, 
Skrzydła natchnienia miał białe... 

Wstyd mi zachwytów dawnych i uniesień, 

Bò nędzne, marne i małe! 


Płaszcz moich złudzeń wieszałem przed laty 
Na kołkach z martwego drewna, 

Dzisiaj odrzucam spłowiałe te szmaty; . 
Struna się w duszy rwie śpiewna,.. 


Z bijącem sercem i głową zadarta 

Leciałem ongi do eelu... 

Dziś często pytam, czy jeszcze żyć warto? = 
Niestety, jam jeden z wielu. 
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"3 Pisane podczas sauny, a tu odwilż teraz?!.... 
(Przyp. aut). 


O tak, żyć warto, żyć o własnej sile 
"Choć pusty świat, ciężkie życie, 


Żyć choć dla gwiazdki bladej, co przez chwilę | 


Świeci na myśli błękicie. 


Bo chociaż przyjdą długie dni tęsknoty 
Na duszę z marzeń odartą, 

To dla tej biednej, przęlotnej, lecz złotej 
Gwiazdki, naprawdę żyć warto! 


RY nę sy s 
WIADUMOSO! DIEZAGE 

== Russk, Kur. donosi, iż w kontroli państwowej 
erracowywa się projekt sprawdzania istotnego 
ttanu inwentarza w zarządach górniczych 1 mor- 
skich, oraz w intendesturach, szpitalach i arsena- 
łach; w tym celu wyznaczane byłyby specjalne ko- 
misje z współudziałem członków kontroli państwo- 
wej. ; l 

= Prawie wszystkie gazety powtórzyły poglo- 
skę, iż rząd zamierza wzbronić urzędnikom rządo- 
wym wszelkiego zajęcia literackiego; obecnie oką- 
zuje się, iż komitet miuistrów podjął tylko sprawę 
niewłaściwego postępowania tych tylko urzędni- 
ków, zajmującywh się literaturą, którzy w organach 
reriodycznych ogłaszają artykuly nieprzyjazne rzą- 
dowi. 

z Według Russk. Kurja sfery rządowe, przeko- 
nawszy się iż umiejętnie zorganizowana praca wię” 
źniów wpływa na zmniejszenie wydatków na utrzy- 
manie więźniów, zamierzają pracy więźniów nadać 
szerszy zakręs. 

a Wypracowane przez ministerjum dóbr pañ- 
stwa przepisy, mające na celu ochronę lasów, 
‘przedstawione już zostały pod zatwierdzenie rady 
państwa, 


== W sferach sądowych i administracyjnych po” 
ruszono projekt, według którego sprawy służebno” 
ści, podlegające dotąd specjalnym instytucjom wło- 
ściańskim, podpadałyby w przyszłości pod jurys- 
dykcję sądów gminnych lub okręgowych, odpowie- 
dnio do wysokości pretensji. 

== W tych dniach pewien ajent jednego z komi- 
sowych domów angielskich przewiózł przez komorę 
aleksandrowską 6,000 butelek starego miodu, ubez- 
pieczonego na 3,000 funtów szterlingów; ponieważ 
cały transport szedł transito. do Anglji, przeto w 
Otłoczynie nie pobrano opłaty celnej, 


== Najwłaściwszym materjałem.do brukowania 
ulie naszego miasta jest granit norweski, tak ze 
względu na trwałość, jakoteż i taniość. Gdy są- 
żeń kwadratowy tego granitu kosztuje 27 rs., sążeń 
kostek porirowych kosztuje 54 rs., bruku żelaznego— 
62 rs., a asfaltu nie o wiele taniej. Ponieważ jednak 
sprowadżenie granitu norweskiego naraża na zna- 
czne koszta z powodu wysokiego eła, wynoszącego 
6 ra. za sążeń kostek i 2 rs. za płyty, zarząd miasta 
stara się wyjednać zwolnienie miasta od opłat cel- 
nych w tym względzie. Miasto spodziewa się, iż 
jego interwencja doprowadzi do pomyślnego sku- 
tku. 


= W ostatnim numerze Medycyny czytamy eo 
następuje: „Rada dobroczynności publicznej oka- 
zala w roku bieżącym energję, zasługującą ze wszech 
miar na uznanie. Za staraniem jej powstało w War- 
szawie pięć przytułków dla rodzących, instytueja ze 
wszęch miar nader pożyteczna i obiecująca przyno- 
fió błogie owoce. Wprawdzie p. St. Kronenberg 
przyśpieszył otwarcie tych przytułków przez ofiaro- 
wanie 10,000 rs. na ten cel, niemniej jednak rada 
dobroczynności publicznej podniosła piękną myśl, 
1zuceoną przez dra Rogowicza: i okazała wielką e- 
nergję w doprowadzeniu do skutku w stosunkowo 
krótkim przeciągu czasu. Dalej, staraniem tejże ra- 
dy udało się SPY nowy zupełnie szpital za wol- 
skiemi rogatkami, który prawdziwej potrzebie na- 
szego miasta zadość uczyni. Godna uznania ener- 
gja p. Wiłujewa, kuratora szpitala Dzieciątka Je- 
zus, sprawiła, iż szpital ten, w którym roboty rozpo- 
ezęły się dnia 1 (18) września r. b., obecnie już jest 
prawie ukończony. Duża szła, mogąca z łatwością 
pomieścić 36 łóżek, jest zupełnie wykończona, wy- 
schnięta i moźna ją w każdej chwili dla chorych 
zająć. Łóżka już w niej są ustawione, a pościel i 
` bielizna zupełnie gotowa. Jestto jedna z najpię- 

kniejszych sal szpitalnych w Warszawie. . Ogromna 

ilość powietrza, obfitość światła, 3 duże piece wen- 

tylacyjne, jeden wielki otwarty komin, nie pozwa- 

lają wątpić, iż będzie ona odpowiadać wszelkim 

warunkom hygienicznym. W dalszym ciągu mamy 
"do zanotowania powstanie nowej, bardzo ważnej in- 

stytneji, mianowicie pracowni chómicznej w szpitalu 

św. Ducha, o której już wspominaliśmy w Medycynie, 

Komisja, która się zajmuje reformą relew Rzpital- 


IVEN PRD TTS 


prac swoich dotąd nie skończyła, to jednak spodzie- 
wać się po niej możemy najlepszych dla naszych 
chorych rezultatów. Wreszcie szpital praski uległ 
w roku bieżącym gruntownej naprawie, przyczem 
w salach dolnych zaprowadzono doskonała wenty- 
lację, a chorzy chirurgiczui znajdą dobre: pomie- 
szczenie w lokalu zajmowanym dzisiaj przez siostry 
miłosierdzia. Taki jest obraz tegorocznej działalno- 
ści rady dobroczynności publicznej, a gdyby lata 
poprzednie choć w części to nam przyniosły, co bie- 
żacy, tobyśmy już ogromny postęp zrobili na dro- 
dze istotnych i wielce potrzebnych reform. Panu 
Puchalskiemn, naczelnikowi rady dobroczynności 
publicznej, przyznać należy niepospolitą zasługę za 
wprowadzenie powyżej opisanych reform i ule- 
pszeń. Poparty światłemi radami zasiadających 
w radzie prof. brodowskiego i Walthera, umiał on 
w takiem świetle potrzeby. nasze wyższej władzy 
RO Łojdć iż uzyskały wszystkie one jej &pro- 
atę. r 


== 4,200 wezwanych do losowania w dnin wczo- 
rajszym nie. stawiło się 14; z pozostałych przyzna- 


no ulgi familijne 103, zwolnionó na rok celem do-- 


kończenia edukacji 8, wykreślono z listy 1, do stu- 
żby czynnej zaliczono 82, oddano do szpitala nja- 
zdowskiego celem poddania bliższemu badaniu 2, 
zwolniono na rok z powodu niedostatecznego rozwi- 
nięcia fizycznego 19, uznano za nieodpowiadają- 
cych do odbycia powinności wojskowej 6, zaliczono 
do pospolitego ruszenia 15, 

== Polieja wykonawcza otrzymała nakaz, iżby 
przy prowadzeniu śledztwa i aresztowanin wskutek 
tego osób, wyraźnie w protokółach zaznaczano datę 
rozpoczęcia śledztwa, datę ukończenia takowego i 
oddania go właściwym władzom sądowym. 


= Dwaj rewirowi policyjni, jak ogłasza p. ober- 
poliemajster, ukarani zostali jeden aresztem i wy- 
daleniem ze służby, drugi aresztem tylko, a to za 
nięgrzeczne i niedelikatne obchodzenie się z are- 
sztowanymi;, komisarz zaś właściwego cyrkułu i je- 
go pomóenik otrzymali napomnienie za niedozór 
nad podwładną im służbą, 


== W bieżącym roku akademnickim uniwersytet 
warsząwski liczy ogółem 1,300 studentów i słucha- 
ezów. Wydział historyczno-filologiczny posiada 45 
studentów, t. j. nal kursie—25, na II k.—4, na III 
k. — 3, na IV k.— 13; wydział fizyko-matematycz- 
ny liczy 180 studentów t j. na I kursie — 76, na II 


k. — DO, „na III k. —:31, na IV k. — 23; wydział. 


prawny liczy 365 studentów w tej liczbie na I kur- 
sie — 157, na II k. — 105, na III k. — 66, na VI 
k. — 37; wreszcie na wydział lekarski uczęszcza 
obecnie 597 studentów, tj. na I kursie — 185, na 
IL k. — 146, na IH k. — 107, na VI k. — 88,1 na 
V k. — 71. Ogółem studentów 1,187. Prócz tego 
w obeych słuchaczów zapisało się 24, farmaceutów 
zaś 89, w tej liczbie na I kursie — 59 na II k.—30. 
W porównanie w r. z. liczba studentów powiększyła 
się o 148. 


= Wydział fizyko-matematyczny uniwersytetu 
warszawskiego postanowił zwiększyć liczbę godzin 
otrzy tygodniowo anatomji sferycznej; przedmiot 
ten wykładać będzie p. Berg, pomocnik dyrektora 
obserwatorjum anatomieznego. 


== W muzeum pszczolniczem rozpoczęły się w u- 
biegłą niedzielę praktyczne wykłady, stanowiące 
kurs przygotowawczy do praktycznych zajęć w pa- 
siece w czasie letnim; lekcje te odbywać się będą 
w każdą niedzielę od godziny 9-ej do 107 zrana. 


== Z złożonego przed kilkoma dniami przez ko- 
misję rewizyjną sprawozdania działań kasy zalicz- 
kowo-wkladowej emerytów warszawskich dowia- 
dujemy się, iż od czasu otworzenia kasy, t. j. od 
dnia 18-go czerwca r. b., było w ogóle przychodu 
ré. 4800 kop. 92, rozchodu zaśrs. 1802 kop. 76, 
czyli pozostałość gotówki w kasie wynosiła rs. 
3026 kop. 16. Powyższy stan rachunkowy najwy- 
mowniej świadczy, iż pożądana tyle instytucja 
w mieście naszem, gdzie zamieszkuje kilka tysię- 
cy emerytów, vozwija się dotąd zbyt powolnie 10- 
spale. Z tego też powodu poruszona została w 10- 
nie zarządu myśl przedstawienia zmiany niektórych 
paragrafów ustawy, co bez wątpienia wpłynie ko- 
rzystnie na dalsze istnienie instytucji. 


; = Z literatury. 

* Donoszą nam z Krakowa: 

W tych dniach w oficynie drukarskiej Wł. L. An- 
czyca w Krakowie ukończono druk dzieła Aleksan- 
dra Kraushara p. t. „Siedmiolecie szkoły głównej 
warszawskiej“ (1862—1869). 

_'8ą to dzieje wydziału prawa i administracji teje 
że szkoły, z uwzględnieniem historji wszystkich 
szkół prawa w Polsce. 

Oprócz życiorysów profesorów. szkoły głównej, 
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„nych, powstała także w roku bieżącym, a jeżeli \ charakterystyki ich wykładów, podano również 


wykaz b. słuchaczy wydziału prawnego tej instytn 
eji, stanowisk zajętych przez nich w społeczeń 
stwie po opuszezeniu wszechnicy, oraz prae pi: 
śmieuniczych wydanych przez niektórych z pomię 
dzy b. wychowańców wydziału prawnego. 

Po ukazaniu się tej ciekawej pracy w obiegu księ- 
garskim poświęcimy jej szczegółowe sprawozda. 
nie. 

* Przed dwudziestu kilku laty w młodym jeszcze 
naonezaszakladziechromolitograficznym M, Fajansa 
wyszedł album kunsztowny, p.t. „Poezje i kwiaty*, 
w którym, obok dwóch: dawnych n'e'ycznych utwo- 
rów, wybranych z pism Adama Mickiewicza i Boh- 
dana Zaleskiego, ukazały się świeże kwiaty na- 
tehnienia poetów i poetek współezesnych, zastoso- 
ware do znaczenia istotnych kwiatów, najżywsze- - 
mi barwami odtworzonych z natury. 

Wydawnictwo to tak sympatyeznie było przez pu- 
bliczność przyjęte, iż w przeciągu lat kilku cały na- 
kład został wyczerpany zupełnie, i dziś, po ćwierci 
wieku, należy już nieledwie do rzadkości bibljogra- 
ficznych. 

To zachęciło pana F, do przedsięwzięcia drugiej 
edycji „Poezji i kwiatów“, w nowej, ozdobniejszej 
szacie, przyczem odświeżono i treść książki przez 
dodanie nowych poezyj, w części p. Marji Kono- 
pniekiej, w części Adama Pługa, 

Obecna więc edyeja, oprócz ozdobnej karty tytu- 
łowej, oraz takiegoż spisu rzeczy i nazwisk auto- 
rów, mieści w sobie czternaście kwiatów, Awietnie 
eliromolitografowanych, jakoteż 82 utworów poe- 
tycznych: Deotymy, Ilniekiej, Konopnickiej, Miekie- 
wieza, WAGA Piuga, Pola, Syrokomli, Zaleskiego 
i invych. 

Wiązanka ta kwiatów i poezji ojczystej zasłuży, 
równie jak poprzednia, na niewątpliwe uznanie pu- 
bliczności. 

* Do dzisiejszego numeru Tygodnika ilustrowa- 
nego dołączono prospekt, zapowiadający wychodze- 
nie tego pisma w roku 1883 pod dotychezagową re- 
dakcją Ludwika Jenikego, ale nakładem spólki, 
którą stanowią: Jenike, A. Pawiński, a wreszcie 
firma Gebethnera i Wolffa. 

Przy boku redaktora staje wieloletni współpraco- 
wnik A. Pawiński z radą i pomocą, pp. Gebethner 
i Wolff podpisywać się będą jako wydawcy. 

Nastaje więc nowa epoka w życiu tej najstarszej 
ilustracji polskiej, która dała podwaliny rozwojowi 
drzeworytnictwą krajowego i przez pilae obrazo- 


“wanie stosunków, pamiątek i okolic kraju wywal- 


czyła sobie szerokie koło nietyłko czytelników ale 
i abonentów. 3 

Prospekt na rok 1888 nie zapowiada żadnych 
zmian zasadniczych. w kierunku pisma; redakcja o- 
świadcza, że nie zmieni drogi, po której kroczyła 
dotąd, skoro długoletnie doświadczenie wskazało 
jej, że ona jest dobrą. ; 

„Nie idzie jednak za tem — powiada — abyśmy 
prowadząc czytelników drogą tą samą, nie mieli u- 
siłować uczynić jej dla nich dogodniejszą i ponę- 
PZD usuwaniem zawad i otwieraniem ARA 
na świat widoków... 

„Zwróceni przeważnie ku własnym potrzebom i . 
dążeniom, nie chcemy im jednak poświęcać intere- 
sów ogólnie ludzkich. i 
" „Śwojskość pragniemy widzieć w świetle nasze- 
go czasu i otoczenia, w świetle sądu narodów star- 
szych nauką i pracą... s 

„Pragniemy z domu naszego rodzinnego otwierać 
jaknajszėrzej okna na wielki gościniec europejskie- 
go ruchu i postępu, aby zawsze i wszędzie zwróco- 
ną mieć baczną uwagę na to wszystko, cokolwiek 
jest nową zdobyczą w różnych zakresach pracy 
ludzkiej *... 

Co się tyczy zmian szczegółowych, najważniejszą 
z nich będzie wprowadzenie artykułów wstępnych, 
roztrząsających rzeczy ogólnego interesu. 

Ma być również wzmocniony dział biografij i por- 
tretów; dalej pójdą natychmiastowe sprawozdania 
co do ważniejszych objawów na polu wiedzy i lite- 
ratury. 

Kronika artystyczna zawrze również to tylko, c0 
sztuce krajowej przynosi istotną korzyść; toż samo 
i kronika teatralna stanie się raczej obrazem lite- 
ratury dramatycznej w danej chwili, nie zaś zbio- 
rem sprawozdań z przedstawień i gry artystów. 

* Redakcja wprowadzi także kroniki: przyrodniczą 
i odkryć geograficznych i podróży, a nadto rubrykę 
spraw bieżących i rozmaitości, to jest krótkie nota- 
tki z literatury, sztuki i życia społecznego, w kraju 
iza granicą. ` 

Wyliczywszy cały szereg imion ludzi znanych 
z talentów i zasług, którzy obiecali redakcji stanąć 
obok dawniejszych współpracowników z pomocą, 
prospekt zapowiada jako premjum na rok przyszły 
olbrzymią Kopję „Hołda pruskiego“, dla abonentów 
całorocznych bezpłatnie wydać się mającą. 

Prospekt, o którym mówimy, zdobi piękna kopią 
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obrazu Szymona Buchbindera 
wni złotniczej dy 
| * „Konra l lickie 
< (ezony został na język angielski, ; 
(iak prześlicznym wierszem przez syna emigranta, 
 |qrodzonego z angielki, Michała Henryka Dziewi- 
| kiego, nauczyciela języka i literatury angielskiej 
[y Krakowie. 7 
| gadem znawców jest to najlepsze tłumaczenie 
Wallenroda“ na język Szekspira. 
Poczynione zostały starania żeby wydać dzieło. 
Młody tlumacz oddaje się tymczasem studjom 
literatury polskiej, w której rozkochał sią i bada 
język, przed rokiem jeszcze zupełnie mu obcy. 
P. Dziewicki zabiera się do tłumaczenia „Pie- 
ini o ziemi naszej”, myśli o Słowackim, a marzy 
rad wszystko o przyswojenin literaturze angiel- 
skiej „Pana Tadeusza“, | 
Tu też donosimy czytelnikom z dobrego źródła, 
iż wyborny tłumacz niemiecki Siegfryd Lipiner do. 
| konał juź przekładu „Pana Tadcusza*. 
| Tlumaczenie to, o którem znawcy wyrażają się 
znajwyższemi pochwałami, wyjdzie niebawem u 
Bieitkopfa w Lipsku. 
| * Slavische Rundschau, wychodząca jako dodaiek 
do wiedeńskiej Reform, zamieszcza. w ostatnim nu. 
merze wzorowy przekład „Czarnego szala” Ujej- 
gkiego, dokonany przez Reginę Woli. 
W tymże numerze znajdujemy ciekawy szkic p. 


„Zygmunt TIT w pra- | 


| 


Ottmana z Krakowa pod tytułem: „£mancypacja | 


niewiast polskich w XVI i XVII wieku“, 


|= Z teatru i muzyki: i 
* Dziś piąty występ gościnny p. Irmy Reichó- 
wny. 


Primadonna czeska śpiewać będzie w. „Kumosz- 


kach windsorskich*, 
+ W teatrze rozmaitości zachodzi zmiana. reper- 

tuaru z powodu przedłużającej sig choroby p. Lesz- 

czyńskiego. 

` Dziś grane będą komedje: „Szalony zakład*, 

„Bibiński*, „Nieśmiały” i „Stryj przyjechał”. 

* Dziś w teatrze małym odbyła się próba czytą- 
na z czteroaktowej krotoehwili Gondineta pt. Lo- 
katorowie pana Blondeau“, 

* W przyszłą sobotę na scenie teatru wielkiego 
„dany będzie nowy balet „Coppelia* z panną Gilską 
w roli tytułowej. ; 
Akcja baletu tego odbywa. się na pograniezu Ga- 
licji, ztąd wiec-wpleciose są tam wdzięczne tańce 
¿W krakowskich kostjumach. bo 
Próby sceniezne z orkiestrą już się odbywają. 
ot Dzisiejszy Tygodnik: ilustrowany zamieszcza 
piękny portret Irmy Reichówny wraz z życiory: 
sem. 
-E pNietoporze“ — znaną komedja „Lubowskiego 
doznała wielkiego powodzenia ną scenie teatru pol- 
skiego w Petersburgu. ; 
Na pierwsze przedstawienie w teatrzyku Keno- 
nowa dano „Podkomorzynę* K. Zalewskiego. 
-= B. dyrektor opery warszawskiej p, Cezar Trom- 
bini powołany został w drodze telegraficznej na ta- 
_kież stanowisko do drugiej. włoskiej opery w Pe- 
tersburgu, rozpoczynającej tegoroczny sezon z koń- 
cem grudnia r. b. moi 
* Korespondent londyński donosi znów 'o powo- 
dzeniu ogromnem Natalji Janothówny, która w dniu 
23-im b. m. wystąpiła tamże w koncercie. popular- 


„dym. 
| Janothówna grała tym razem sonatę B minor | 


(Szopena wywołująe frenetyczneoklaski, po których 
po raz drugi siadła do fortepianu i zachwyciła słu- 
chaczy wykonaniem kołysanki naszego mistrza. 

Shedłock przygotował życiorys Janothówny do 

„Dykcjonarza muzycznego”. 


z= Szole-Rogpoziński. 

Kiedy pisma nasze na młodego marynarza ciska- 
-4y wielkie gromy potępienia, on tymczasem wytrwa- 
le zbierał środki do uczonej wyprawy... 

Ostatni nnmer Academy zamieszcza, od dobrze 
«poinformowanej osoby, korespondencję z Havru, 
„która potwierdza, iż fundusze na wykocanie przed- 

sięwzięcia już się znalazły. 

Okręt wyruszy do Port Clarence, na wyspie Fer- 
manda Po, skąd rozpocznie się eksploracja, 

Stacja meteorologiczna stanie na najbliższym lą- 
dzie zatoki Kamerońskiej. 
` Academy przyrzeka donosić stale o postępie w po- 
'Buwaniu się w głąb kraju. i - 

Nadmieniamy, iż pismo Triibnera Travels podaje 
-Życiorys naszego podróżnika. 


s= W sprawie... drugiej klasy, 
= Zarząd tramwajów tłumaczy potrze 


OOO ZZOZ O NN NN 


bę rozdziału | 


- Wagonów na dwie klasy względami bezpieczeństwa | 


ruchu, l CUT 
„ Os przednia wagonu wivya ulegać, jeżeli nie sil- 
iej;zenin, to rówzemu elsuienin, jak ios tylua, w 


| 


przeciwnym razie wagon mógłby się łatwo wykoleić 

| nietylko z linji krzywej, lecz i prostej. ; 

d Wallenrod“ Mickiewicza przetłuma- | i 3 
równie wiernie | daje właśnie podział wagonu na dwie klasy, powie: 


Takie zaś ustosunkowanie ciśnienia na dwie osie 


waż druga, t. j. przednia, jest zwykle prędzej zajętą 
przez jadących. 

Otwarte zaś miejsce tylne musi należeć do klasy 
pierwszej choćby z tego względu, że droższe miej- 
sca zajmują osoby porządniej i czyściej ubrane, co 
innym ułatwia przejście do wnętrza. 

W tén sposób zarząd motywuje potrzebę pierw- 
szej klasy. 

Podług tej logiki w drugiej klasie powinno być 
zawsze więcej osób niż w pierwszej, a puste łub 
nawpół puste wagony nie powinny kursować, lub 
powinny: się... wykolejać. 

Co zaś do osób czysto ubranych, to wszak jadący 
drugą klasą wsiadają przez tylne wejście i porusza- 
ją wszystkich, jadących pierwszą klasą. 

= Pożary. ; 

W. dniu wczorajszym, wieczorem około godziny. 
Tej, w posiadłości panien Kanoniczek, tuż obok 
ratusza, pod nr 14 przy ulicy Senatorskiej, wybuchł 
nader groźny pożar. 

Ogień ukazał sią w laboratorjum składu materja- 
lów aptecznych L. Spiessa, mieszczącom się w mu- 
rowanej, parterówej oficynie w podwórzu. 

Przyczyną powstania płomieni, oile dotąd spraw- 
dzono, byla nieostrożność jednego z subjektów. 

Zawiadomiony o wypadku oddział ratuszowy 
podążył natychmiast z pomocą, a następnie w dro- 
dze telefonicznej oddział nalewkowski. , 

W chwili wszakże, gdy kilkunastu strażaków 
rzuciło sią: do otwierania wielkich drzwi składu, 


nastąpił silny wybuch, który -wszystkich obalił, | $, 
| zostana w tyle, i pozakładają pożyteczne stowarzy - 
szenia, y ii 


wielu zaś: mniej lub więcej szkodliwie poparzył. 

Strumienie wody skierowano przedewszystkiem 
na palącą się wewnątrz oficynę, z której wystrzela- 
ły olbrzymie płomienie, skutek wszakże był nie- 
znaczny, gdyż paliły się etery, spirytusy i tym po- 
dobne materjały wybuchowe. 

Utrudniała też niesienie skutecznego ratunku cia- 
snota miejsca, uniemożliwiająca znakomicie przy: 
stęp większym silom. k 

Mimo nagromadzenia tak nieprzyjaznych warun- 
ków, zđolano-zapobiedz rozszerzenin się katastrofy 
i przeszkodzeniu objęcia przez płomienie większych 
przestrzeni. 


Pożar opanowano w niecałą godzinę, stłumione | powstanie jeszcze kilka zakładów 


zaś calkowicie o godzinie 9-ej.  , 
Przy gaszeniu pożaru uległo poparzeniu dwóch 


subjektów i ośmiu strażaków z. oddziału ratuszo- dostatek ludności wyrobniezej, a także widoki ła- 


wego. 
Z tych ostatnich pięcia, jako ciężej poparzenych, 
odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, a raianowi- 


cie: Iwanowa, Dymkowskiego i Tomaszewskiego . 


Serafina, Józefa i Jakóba. 

Uległ też oparzeniu na twarzy i szyi dowódca 
oddziału ratuszowego Skowroński, oraz subjekt ze 
skłądu materjałów aptecznych p. Miskiewiez. 

Ogień w części zniszczył wspomniany skłąd, dach 
zaś rozebrano, oraz powyrabywano sufity. 


Wkrótce po ngaszeniu tego pożaru i powrocie do | 
koszar ukazała się znowu. krwawa łuna w stronie 


rogatki moskiewskiej, dokąd też zaraz podążyiy 
oddziały. 


| 
| 


| 


Na pierwszem naturalnie miejscu należy tn mieć 
pa uwadze możliwe ułatwienie komunikacji z War: 
szawą, gdyż wszystkie prawie znaczniejsze zakia 
dy przemysłowe zmuszone są utrzymywać w War 
szawie kantory dla załatwiania interesów va rya- 
ku pieniężnym, a w wielu wypadkach Warszawą 
jest zarazem miejscem zbytu dla produktów fabry 
cznych. pe 

Łódź również krząta się około zaprowadzenia u 
siebie sieci komunikacji telefonowej, zarząd zaś 
drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej zamierza 
urządzić takąż komunikację pomiędzy stacją So- 
snowice a zarządami kopalń w Niwco, Miłowicach, 
Wilhelminie i nareszcie w Dąbrowie, i 

Oczywiście przeto uznano już unas istotną pra- 
ktyczność telefonów, skoro w tylu naraz miejscowo- 
ściach jednocześnie krzątają się około ich zastoso* 
wania. 


== Stowarzyszenie. 

Dobry przykład nie pozostaje bez śladu. 

Donosiliśmy niedawno o spółce handlowej, jaką 
zawiązali ziemianie hrubieszowscy eslem ułatwie: 
nia zbytu produktów rolniczych. Ea 

Obecnie zą$ dowiadujemy się, ża i obywatele 
z miechowskiego, proszowskiego i skalbmierskiego 
porozumiewają się, celem utworzewia spółki bans 
dlowej zbożowej, dia unisnięcią kosztownego dziś 
pośrednictwa, | 

Z wykończeniem kolei iwangrodzko-dąbrowskiej, 
ziemianie wspomnieni zamierzają skierować wywóz 
zboża wprost do Niemiec. 

W takim razie głównem miejscem zsypki będzie 
stacja kolejowa Miechów, gdzie też staną odpowie- 
dnie śpichrze. 

Spodziewać sią należy, iż i inne okolice nie po- 


== Nowe fabryki. 


W tych dniach dwóch obywateli w Kielcach pp. 


| Marro i Reicheit, oraz technik p. Domostawski za- 


warli akt urzędowy spółki, celem załóżenia fabry- 
ki zapałek. 
Zakład powstać ma na folwarku Gelboczka ipo- 
czątkowo będzie zatrudniał 50 robotników. > 
Dziś podobnych fabryk liczymy niewiele, masa 
zapałek dostaja się do naszego kraju drogą 


4 m 


to 


| przemycaną z Prus i Austrji. 


Straż jednakże zwrócono z drogi, gdyż pożar ` 


szerzył się daleko po za rogatką. 

== Zniknięcie. 

Marjanna M., służącau Musyna W. przy ulicy Na- 
lewki pod nrem 37, wczoraj wyszła z domu i dotąd 
nie powróciła. 

Poszukiwawia dotychczasowe są bezskuteczne. 


= Wypadki. 

e Na Zjeździe zatrzymała policja konie zaprzężone do 
bryczki, niewiadomo do kogo należące, ' 

Na ulicy "Moskiewskiej Moszak Sz idąe przy wozie 
z pustemi beczkami, jedną, ze spadających beczek silnie ska- 
leczony został. 3 : 

*"W dniu wezorajszym dokonano drobnych kradzieży: na 
Czerniakowskiej pod ur 32, przy ulicy Browamiej, przy 
ulięy Zakroczymskiej, wreszcie przy ulicy Freta pod nr 43, 

met OOE OCE 5 
== Telefony na prowincji. 

Słyszeliśmy, iż powstał podobno projekt urządza: 
nia komunikacji telefonicznej pomiędzy Warszawą 
a Pruszkowem, przeważnie ze względu na fabryki 
bądźto w samym Pruszkowie, bądź w najbliższem 
sąsiedztwie położone. 


Byłaby to pierwsza miejscowość połączona w ten | don 8 Dela ko AARSE ENERO I AL dir 
Sal z Warszawą, wobec zaś riezaprzeczonych ` fji i strzelił do leżącego na łóżku i czytającego książ- 


korzyści, jakie podobno urządzenia zapewnić może 
abonentom nie wątpimy, iż rzeczony projekt będzie 
miał powodzenie i z czasem przyjmie szersze Toż- 
miary. E 2 

Drożyzna placów w Warszawie jest powodem, iż 
już od lat kilku zaczęte oglądać się za. miejscowo- 
Ścią, któraby przedstawiala degodne warunki dla 
przemysłu fabrycznego 


Fodobno w okolicach zowobndującej się kolei 
przemysłowych, 

których dziś brak nam zupelnie. vj 
Obt:tość wody, taniość materjału budowlanego i 


twego i szerokiego zbytu skierują zapewne w tę 
strósą znaczną ilość kapitałów. f 

Oby tylko kapitały te były krajowe, a przed- 
siębiorstwa w naszych spoczywały rękach iz na- 


| szej pochodziły iniejatywy! 


== Godne uznania. j 

Mamy do zapisania godny uwagi przykład sta- 
rowności o dobro ogólne właścicieli fabryki wojcie- 
chowskiej, z l 

Ze względu na znaczną ilość dzieci, znajdujących 
się przy rodzinach miejscowych robotników, posta- 
nowiono urządzić ochronę, w której mogłyby się od- 
bywać wykłady początkowej nanki, 

Właściciele na cel ten wyasygnowali odpowie- 
dnią sumę, wystarali się o pozwolenie władzy j 
dziś już zakład fnukejonujs, urządzony na odpowie- 


| duią skale w sąsiednim Krasiczynie. 


"Kierunek nad zakładem powierzono paunie Do- 


, pajównie, która uzyskała dyplom rządowy. 


p 


| czynki wiejski 


Bibljoteka miejscowa składa sią z dwnstu dzieł, 


| przeważnie wydawnietw Mrówki, Forstera, Promy- 


ka i Gwiazdzica, także podreczników Henricha. 
Panna Donajówna obeznała się z apiekarstwem 

domowem i, utrzymując kasę dla chorych, na zapo- 

trzebowanie przyrządza lekarstwa. SM 


== Skutki braku ochron. 
Znowu przychodzi nam zanotować dwie olary 


| braku ochron dla dzieci wiejskich. 


Byłorto we wsiach Marjanki i Jeziory pod Cze- 
stochuwą, gdzie spaliły sią dwie kilkoletaie dziew- 
e, pozostawione bez dozoru w mie- 
szkaniu w biiskości plonących ognisk. > 

== Zbrodnia. 

We wsi Łopusznie, w powiecie kieleckim, niewta- 
domy złoczyńca zakradł się w nocy do okien pars- 


kę ke, Sikorskiego, miejscowego wikarjusza. 

Dwie kule, choć nie naruczyły czaszki, zdarły je- 
dnak skórę na wierzchu głowy, a zran zadanych 
krew popłynęła, 

Stróże pilnujący kościoła widzieli, jak niski ją- 
kis człowiek szybko nmykął do karczmy, 

Straż ziemską z wójtem przedsięwzięła zaraz po- 
szukiwania, dotąd bezsknieczng. 
nik s mpe 


= ~ 


z Śmierć przemytnika. à 
'W daiu-20-ym b. m. w pobliżu pasu granicznego, 
` pod wsią Ożanowice, w powiecie bendzińskim, zna- 
leziono na polu nieżywego okolicznego mieszkańca 
Jana Frasczakan przy którym leżała baryłka napeł- 
niona przemycanym spirytusem. 
_"Zmany przemytnik, przechodzące nocną porą przez 
granicę. widocznie ze znużenia i nadmiernego Uży- 
cia spirytusu padł i ducha wyzionął. 


ra Ze świata. 


-5< Następca tronu niemieckiego, bawiąc zeszłej nie- 
dzieliiw Krakówie, pragnął, jak donosi Czas, zwiedzić 
wraz z ks. Pless, pracownię Matejki w szkole sztuk pię- 
knych. Obaj więc byli dwa razy w szkole, lecz nie przy- 
jęci przez mistrza, zostawili mu tylko swoje bilety wizy= 
towe. 

>< We Lwowie poruszono myśl wystosowania do Ma- 
tejki zbiorowego adresu, wyrażającego mistrzowi podzię- 
kówanie i cześć za ostatni dar królewski uczyniony kra- 
owi. > 
: > Ks. Aieksander Ciesielski, kanonik i pleban w Bo- 
guchwale, tłumacz utworów Goethego, które: obecnie 
znajują, się pod prasą drukarską, zmarł dnia 25-g0 z. m. 

= Pp. Hipolit Bronikowski i Wierzchaczewski Józef, 
właściciele dóbr ,w Ks. poznańskiem, dotąd wyznawcy 
nauk Kalwina, przeszli według Kur. poz., na łono rzym- 
sko-katolickiego kościoła. 

"<< Miasto Chełmno obchodzić będżie jeszcze w r. b. 
650-letńi jubileusz swego założenia. 

"<< Zamek krżyżacki w Malborgu ma być kosztem rzą- 
du pruskiego odrestaurowany; zwiedzał go w tych dniach 
jak donosi Dz. poz., minister oświaty Gossler. 

> Coguelin przybył już do Odesy i rozpoczął szereg 
swoieb występów. Przyjęto go z niebywałym zapałem. 

">< Rezdział powieści. Prima ballerina opery pary- 
skiej signora Sangalli, drogą ogłoszeń poszukiwała słu- 
żącego. Jakoż zjawia się pięknego poranku kandydat, 
młody człowiek ujmującej, nawet wykwintnej powierz- 
chowności i został przyjęty. Nowy kamerdyner w bar- 
dzo krótkim przeciągu czasu okazuje się być perłą 
wszystkich kamierdynerów. Ale oto nagle zmienia się 
postać rzeczy, pewnego wieczora, usłużny Antoine zapo- 
mína się do tego stopnia, żo zamiast podać swej pani 
czekoladę i dzienniki, klęka przed nią i z perły kamer- 
dynerów staje się... perłą kochanków. Następnie scena 
łatwa do przewidzenia — ballerina każe mu się w tej 
chwili wynosić — jakież jednak.jest jej zdziwienie, gdy 
Antoine dowodzi jej czarno na białem, że jest margra- 
bią Antonim R., który tylko użył fortela by módz jak- 
najczęściej przebywać w towarzystwie ubóstwianej ko- 

"biety... Pomimo tego diva musiała znowu zostać bez 
lekaja, otrzymała zaś nazajutrz od wdzięcznego za roz- 
kosme chwile swej służby markiza przepyszny bukiet 
ozdobiony piękniejszym jeszcze brylantowym naszyjni- 
kiem. Wobec podobnych epizodów rzeczywistości do-. 
prawdy pp. powieściopisarze mogą się śmiało obyć bez 
wyobraźni. 

">< Kongres międzynarodowy członków wszystkich to- 
warzystw opieki nad zwierzętami ma się odbyć w Wie-- 
dmu w roka przyszłym. i 

= W Prodersdoriie niewykryci dotąd złodzieje skra- 
dli z wieżycy kościelnej dzwon ważący tylko... trzy. cen- 
tnary!' ; 

> Katastrofa.. Z Maniłli donosza, iż skutkiem roz- 
bicia statku zatonęło stu majtków i pasażerów. : 

>< Niewykłą śmiercią zmarł temi czasy pewien po- 
dróżnik w Guianie. Chcąc ugasić pragnienie napił się 
on wody gromadzącej się w łodydze rośliny Mimusops 
botata. i skonał w chwil kilka wśród strasznych męczar- 
ni. Obdnkcja okazała, iż organa nieszczęśliwego lite-. 
ralmie zalepionemi były gumą arabską. 

> Także ogłoszenia. 

„Zegarek w stanie nietrzeźwym został zgubiony one- 
gdaj na placu Wareckim.'* i ; 

-Osoby dotknięte odciskami usuwam bez boleści.“ 

„Poszukiwane są trzy idące za sobą pokoje. 
„Z powodu podeszłego wieku jest do sprzedania ma- 
giel amerykański. 
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U. R. N. W. D. P. rs. 3, (499) Lila i Józia re. -3, 

- (501) pracująca wdowa rosjanka rs. ]. AGE 

` — W dniu 3 grudnia, jako w dniu imienin $. p. 

Franciszka Magnuskiego rs. 2 dla sparaliżowanego 
J. Kończy przy ulicy: Waliców nr 5. SIDAS 


— W dniu 3-im grudnia r. b., to jest w przyszłą nie” 
dzielę, o godzinie 10-ej zrana, odbędzie się w sali Berga» 
W gmachu magistratu miasta Warszawy, przy ulicy Se- 
natorskiej pod nrem 462 (10), posiedzenie ogółu człoń- 
ków Archi-konfraternji literackiej. na którem dopełnione 
zostaną wybory członków rady gospodarczej, w roku 
ekonomicznym 1882/3 urzędować mającej. O czem.se- 
niorowie zawiadamiając pp. protektorów i ezłonków, 
o liczne zebranie się mają zaszczyt upraszać. — Senior 
administrujący M. Grzybowski, członek, p. o. sekreta- 
rza Klepiński, a oś 


Melk roilog ja- 


+ S. p. Aleksander Ihnatowicz, właściciel dóbr Niegów, 
przeżywszy lat 58, pó długiej chorobie zmarł w dniu 1 gru- 
dnia r. b. Pozostała żona zaprasza krewnych i przyjaciół 
nar wyprowadżenie* "do miejscowego kościoła w Niegowie 
odbyć się mające w dniu 4 b. m, o godzinie -ej po pô- 
łidniu, a następnie na pochowanie ciała w dniu następnym 
o godzinie 4-ej zrana tamże. —913— 

+ Ś.p. Jan Banarski, opatrzony św. Sakramentami, 
przeżywszy lat 67, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, w dniu 
2 grudniń r. b. przeniósł się do wieczności. W. ciężkim 
smutku pogrążona rodzina zaprasza krewnych i przyjaciół 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 4 b. m., o godzinie 8-ej 
ps południu z kościoła św. Anny, na cmentarz powązkow- 
ski, odbyć się mające. —3849— 

q Dnia 3 grudnia, w niedzielę, o godzinie 9-ej zrana, 
za duszę ś. p. Franciszka Tegazzo, artysty-malarza, jako 
w dniu imienin, odbędzie się wotywa w kościele św. Ducha 
wprost Mostowej, na którą pozostała żona x córkami za- 
prasza krewnych i przyjaciół. 1—3833—. 

t W dniu 4 grudnia, w poniedziałek, jako w drugą ro- 
eznicę śmierci 6. p. Marjanny z Damięckich Nowosiełskiej, 
odbędzie się żałobna wotywa w kościele św. Karola Boró- 
meusza, o godzinie Q-6j zrana, na którą pozostały mąż 
wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajó- 
mych. AŻ > —3844 

$ Nabożeństwo żałobne za duszę č. p. Barbary Zewald, 
odbędzie się dnia 4 grudnia, w poniedziałek, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, na które pozostała rodzina zapra» 
sza życzliwych. —3829— 

+ wW poniedziałek, dnia 4 b. m., jako w rocznicę mier- 
ciś. p. Józefy z Szymanowskich Wy/ołowskiej i imie- 
nin é. p. Barbary z Moryjewskich Wołowskiej, odbędzie 
się w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy: Miodo- 
wej, o godzinie 40 i pół zrana, żałobne nabożeństwo, na 
które zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych. 

—3826— 

4 W dniu 4.grudnia, jako w jedenastą rocznicę śmierci 
š. p. Wiktora Kudelskiego, odprawi się msza żałobna 
w kaplicy paralityków 0 godzinie 40-ej zrana, na którą 
pozostała żona zaprasza. —3834— 

Ft W.poniedziałek, dnia 4 grudnia, jako w pierwszą bo- 
lesną rocznicę śmierci é. p. Jonny z Wojciechowskich Wa- 
'zimirus, odbędzie się żałobna wotywa w kościele św. Jó- 
zefa Oblubieńca na Krakowskiem-Przedmieściu, o godzinie 
11-ej zrana, na którą. pozostały brat wraz z żoną i córką 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —3837— 

4 Dnia 4 b, m. w poniedziałek, o godzinie 9-ej zrana, 
odbędzie się nabożeństwo w kościele Wszystkich Świętych 
na Grzybowie, za duszę 6. p. Barbary z Wesslów Papro- 
ckiej, na ktśre zaprasza się krewnych i przyjaciół. 

: i —3842— 

4 Dnia 4 b. m., w poniedziałek, jako w drugą rocznicę 
śmierci é. p. Andrzeja Kapper, odbędzie się żałobne na- 
bożeństwo w kościele św. Antoniego przy uliey Senatorskiej 
o godzinie 30-ej zrana, na które pozostała wdowa z rodzi- 
ną zaprasza. —3840— 

y. W poniedziałek, dnia 4 b. m., jako w rocznice ‘Smierci 
é. p. Emilji z Orzechowskich 1-go-ślubu Banachiewicz, 2-g0 
Lebelt, odbędzie się msza żałobna w kościele św. Andrze- 
ja przy placa Teatralnym, o godzinie $0-ej zrana, na któ- 
rą pozostały syn zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
mych. —3843— i 

4 W dniu 4 b. m, w poniedziałek, jako w dzień imienin 
8. p. Barbary Wilkoszewskiej, odbędzie się za spokój 
jej duszy żałobna wotywa w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, o godzinie 14-ej zrana, na którą żaprae 
sza się krewnych, przyjaciół i znajomych. —3835— 

+W poniedziałek, dnia 4 b. m., jako w siódmą tocznicę 
śmierci ś. p. Józefa Tyrawskiego, b. sędziego tryb. c. w. 
o godzinie 1Q0-ej zrana, w kościele św. Aleksandra przy 
placu Trzech Krzyży, odbędzie się żałobne nabożeństwo, na 
które wdowa z córkami zaprasza krewnych, kolegów i przy- 
jaciół zmarłego. 

4 Dnia 4 b. m., w poniedziałek, za spokój dusz Ś, p, Bar- 
bary z Chylińskich Grodeckiej, i syna jej ć. p. Felicjana 
Grodeckiego, odprawioną będzie wotywa o godzinie 
B-ej zrana, w kościele św. Karola przy uliey Chłodnej, na 
którą pozostały syn i brat z rodziną zaprasza. © . -—3845 
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4% W kościele éw. Anny na Krakowskiem-Przedmi » 
odprawi się żałobne nabożeństwo za zmarłych zostającycą 


w bractwie, dnia 5 grudnia: o godzinie 9-tej zrana, za dy. dż 


szę $. p. Karoliny Gentkowskiej, a o godzinie 10-6) zra. d 
na, za duszę Š. p. Józefy Japowicz, na które starsi bra. Ly 
etwa uprzejmie zapraszają familje- oraz: członków nalężą, m 
eyeh do teroż bractwa.. airsan j —3843— d 

r- W dniu 5 grudnia, we wtorek, jako w pierwszą bole: Goh 
sng rocznicę Śmierci ś. p. Leona Gąsow skiego, odpiawj,. A 
nem będzie w kościele powązkowskim. o godzinie 0-ej zzą, tó 
na żałobne nabożeństwo, na które pozostała żona. wraz ta 
z dzieómi zaprasza krewnych i znajomych. = —3838— 


Z Gesarstwa. 


Petersburg 30-go listopada. — Gotos pisze, że, we. 
dług wiadomości powziętych z wiarogodnych -żr$ 
deł, komisja, zajmująca się wynalezieniem środków 


ukrócenia przemytnictwa, zawiesiła swoje czynno | .V 
ści z powodu napotkanych przeszkód w przeprową. pod 
Seni niektórych postawionych przez siebie wnio. | ga 
sków. 
Petersburg 30-go listopada. — Nowoje wremia pie Tur 
sze: „Coraz widoczniej wychodzi na-jaw;*że ostą. | .1 
tnie: spadki rosyjskiego kursu wekslowego były | ..1 
dziełem gromadki spekulantów, a raczej kilku gro | yw 
madek, poczęści spekulantów petersburskich, a po 
części berlińskich i frankfurckich. Nie bierzemy | "3 
się do rozstrzygania jaką rolę, dobrowolną czy mis "ki 
mowolną w tem igraniu kredytem państwowym 
Rosji odegrały Times i rosyjska Strama; fakt nieza | ; 
przeczony, że obadwa te. dzienniki odegrały rolę | ,. 
piezaszczytną, co się zaś tyczy dalej złej woli lub ch! 
bezmyślnego służalstwa spekulantów, lub nareszcie | Ja! 
niepoczytalności tych pism, tojużrzecz sumienia ish | sal 
wydawców“. W dalszym ciągu artykułu opowiada | - 
Nowoje wremia, jak skutkiem złośliwych insynua: | : 
cyj petersburski korespondent frankfurckiej gazety | . 
zakomunikował temu pismu, że „Rosja jest w prze: | mi 
dedpiu państwowego bankructwa“. Wiadomość ta | gel 
rozesłana bezzwłocznie telegratem po całej Europie | . 
naturalnie oddziałała w sposób niekorzystny na 
kursa. | w ft 
Petersburg 30-go listopada.—Z powodu przypisywa: | X] 
nego Rosji zamiaru zniesienia poselstw przy mniej. 
szych dworach niemieckich, Gołos, opierając się na 
zasługujących podobno na wiarę informacjach, obja- 
| śnia, że idzie tu nie o zwinięcie poselstw, ale o po» | Bić 
łączenie kilku w jedno, a to jedynie w celach za: | cz 
prowadzenia oszczędności w wydatkach. I tak, po: | . 
set rosyjski w Stutgardzie będzie zarazem pize ida i 
wieielem Rosji przy dworach monachijskim i darm- |. 
sztadzkim, przedstawiciel zaś Rosji w Weimarze bę: | gt 
dzie pełnił też same funkcje przy dworze drezdeń. 
skim. o 
Kijów 30-go listopada. — W wydziale kryminal: | . 
nym kijowskiej izby sądądowej w dniu 13 grudnia |: 
sadzone będą dwie sprawy. Na ławie oskarżonych | lg 
zasiądą: redaktor Kijewlanina p. Pichno, o oszczer- | ~ 
stwo i dyffamję, 1 współpracownik tegoż pisma, 
p. Elbert, pod takimże samym zarzutem oszczer- 
stwa. AA i ; Mp) k 


Kijów 30-go listopada. — Ministerjum dróg i koi 
munikacyj wystąpiło do rady państwa z przedsta- 
wieniem o asygnowanig : począwszy od roku przy: 
szłego 1883 summy 292,000 przez lat dwa, potrze: 
bnych na roboty meljoracyjne na rzece Dnieprze 
pod Kijowem. „dysz ji 


Ostatnia poczta | 
„Kurjera Warszawskiego.. 


Berlin 30-go listopada. — Zapewniają tu powsze: 
chnie, że ks. Bismarck do poniedziałku przybędzie 
do Berlina, aby wziąć udział w obradach nad bud: 
żetem i.projektami podatkowymi. ZE 

Berlin 30:go listopada.—Kreuz-Ztg powiada wot 
bec pogłosek o rozwiązaniu parlamentu, że o takó' 
wem może być mowa dopiero wtedy, jeżeli komisja 
i parlament zajmą stanowisko bezwzględnie nega. 
cyjne wobec projektów socjalno-politycznych kan: 
clerza. a AEE 

Paryż 30-go listopada. — Z rozmaitych okolio 
Francji, a mianowicie z nad porzecza Rodanu i Ga- 
ronny dochodzą wie ści o wylewach. Dzienniki wy? 
rażają zdumienie, że Anglja, po wyprawach do 
Afganistanu, po-aneksji kraju zulusów, Transva lj 
i Cypru, w tej chwili, w której zagarnia z lekcewa- 

żeniem praw Europy Egipt, może myśleć jeszcze 
o zagarnięcia dla siebie protektoratu nad Egi» 
tem. 
p Londyn 30-go listopada. — Dzienniki donosz 
z Kairu: Ponieważ rząd angielski odmówił uznania 
Backera baszy komendantem armjiegipskiej, Backe? 
będzie dowodził tylko żandarmerją; dowództwo Z4% 
armji egipskiej obejmie jenera} angielski.  .. 
Londyn 30-go listopada. — Na dzisiejszem p03Ie 


i| dzeniu abym gmin oświadczył sekretarz admiralicji 
Campbell, że w. Zanzibarze znajduje się obecnie 


¿dż działowa „Seagull“ i dwa małe parowce; na 


KRS 


pociągów pomiędzy Kurskiem, FE c i stacja Ło- 
zową przerwana. | 


Petersburg. 2. go. grudnia. 


Gie Łada. 


Cyrk Suhre: 


Przy JE y Nowy-Świat nr 44, | 


TE OREW SOWY 


wodach Madagaskaru znajdują się dwie korwety, | „Wielkie świetne przedstawienia, codziennie se 
trzy szalupy i cztery łodzie działowe. | | Bank riazański zawiesił wydawanie poży wsk Na | swieżym prograinem tresówania koni wyższej szko-. 

Kair 30-go listopada.— Wczoraj odbyła się ztowu | zastaw papierów i dyskontowanie weksli. ły „jazdy, gimnastyki ete, Bliższe szczegóły w afi- 
rada ministrów Z (Aa ANY Arabiśko bhcży. Moskwa 2-g0 grudnia.. szat —950— 

ły nie powzięto. Nubar basza prz tuta, KEN SEATS 

o ua 30- -g0 listopada, "Wskutek: ról: Dziś w tutejszym sądzie . okręgowym rozpocznie | AE SORT E 
tatów śledztwa. prowadzonego przeciw Fuadowi ba- się proces o sprzeniewierzenia w moskiewskińt bati: | dowóz etkiEkzdzienników 
szy 120 czerkiesek, pełniących BC w pałacu suł- ku handlowym, nn ARKO go oerach RACJĘ 
tańskim, odesłano do ojczyzny, |. | SANESA X pei iy | FRENDLER 


Telegramy wiano 
„łTurjera Warsz F EWART a 


sasz w 


Wiedeń 2-go grudnia. = í 

"W bardzo poważnych kołach politycznych twierdzą, ż że | 
podróż barona Calice do Wiednią odnosi się do ukiadów | 
„0 aneksję Bośni, które toczą się pomiędzy o i 
Turcją. DADA | 

"Wiedeń 2-g0 grudnia. pów? 

„ Mocarstwa poleciły  ajentom e OT 
uwierzytelnionym w Cetynji, aby przeszkodziły 
wybuchowi zatargów pomiędzy rządem ozarnogór- 
-kim a W. Porta. i : 

Wieden 2-go grudnia. 

Zgromadzenie wyborców centralnego miasta u- 
chwaliło ostatecznie wotum zaufania dla posłów: 
Jaques'a, „Weitlofa i Hoffera. Przeciwnicy opuścili 
salę. 

: Berlin 2-go grudnia 

„Organ ks. Bismarka, Gr onzboten,. twierdzi, AN przy- 
mierze trzech cesarzów istnieje udokumentowane pi- 
semnie; 

` eym 2-go grudnia. 

P. Giers zgłosił się o audjencję u papieża Leona 
XIII- -g0. oi yk 

Be sym 2-go grudnia. 

Tutejsze rossyjskie poselstwo daje w dniu. dzi- 
Biejszym obiad na cześć ministra spraw zagrani: 
cznych p. Giersa. 


JBaryż 2-g0 grudnia. sia DSen © 

„Odkryto, że anarchiści posiadają w we Francji 4060 
stowarzyszeń, 20,000 członków czynnych, a 90, 000 
opłacających podatek na cele ruchu anarehicznęgo, 


- Paryż 2-go grudnia. 
„Sprawozdanie komisji budżetowej wykazujo.d der 
lyt 1,086 miljonów franków. 


Londyn 2-g0 grudnia. 

Dzisiejszy Standard umieszcza dopeszę z Kairu, | 
która donosi, że rząd egipski ma zamiar zaniecha- 

ia procesu Arabiego baszy. | 

Hiomstamiynopol 2-g0 grudnia, 

" Wskutku intryg pałacowych, których wynikiem 
ješt aresztowanie wielu osób, piastujących pierwsze 
godności, cały gabinet tureeki ustępuje. 

Econsitantinopol 2-go grudnia 

Porta skiania się podobno do oddania rossyjskie- 
mu Towarzystwu robót około budowy kolei żela- 
znej od Batumu przez Diarbekir do morza Śródzie: 

mnego, A 

Belgrad 2-go grudnia. 
Z Bułgarji i wschodniej Rumelji KAAR 
dobodzą gromadnie do prowincyj tureckich. 


Belgrad 2:g0 gruduia. 


Rząd serbski irżygotował dla skupczyny projókć | 


utworzenia 5 5 linjowych bataljanów ista 


Hair 2-go grudnia. sad 


Układ pomiędzy lordem Duferinem. i rządem. e- 
gipskim zawarty na podstawach -następujących: 
Backer basza obejmuje dowódatwo żandarmerji, je: 
nerał angielski dowództwo armji egi jnskiej, a rezy- 
dent angielski zostanie rzeczywisty regentem kra- 
ju, choćby bez wyrażnego tytułu. 3 ; 


Fetersburg 2-go grudnia. 
` Dziś powraca do stolicy J. 0. Wysokość Wielki 
Książę Włodzimierz Aleksandrowicz. ; 


Petersburg 2-g0 g grudnia, 


kursów berlińskich, złych wiadomości z Petersbur- 
ga i wreszcie niepewnych tranzakcyj, „które mówi- 
ły tylko o „żądaniu m.201,m. „Za, ŁO Form chy» | 
lilo się ku zwyżce. Bień 


ACC powodu burzy i zamieci śnieżnej Komutokacja 


Dnia 2-go grudnia: 
Sobotnim zwyczajem na giełdzie Yee ć ża- 


ledwie bardzo małych — a nawet mniejszych niż 
zwykle w sobotę dokonano obrotów. 


Usposobienie na skutek znowu trochę gorszych | 


Zresztą przy tak wielkiej. ograniczoności tranza- 
keyj istotnie o usposobieniu sądzić niepodobna... 

Długoterminowych weksli na Berlin nie kupowa- 
no wcale (!), za krótkoterminowe najpilniejsze pła- 
cono z początku 49.80, później 49.850, a w konen 
49.87/,. Zadania dochodziły do 49.95. 

Na Londyn żadnych tranzakcyj nie dokonano. ja 

Na Wiedeń i na Paryż kupowano również tylko | 
krótkoterminowe weksle po cenach bardzo mało, bo. 
do 5 5 kop. wyższych od wczorajszych. 

"Za weksle na Wiedeń płacono 85.35, na, Katyń | 
40.25 i 40.30. 

< Rozumie się że pod wyrazem „płacono“ rozumie: 
my fakt dokonany, nie zaś — jak to tenże wyraz 
w cedule oznaczono — iż „płacić chciano“. 
- Listy likwidacyjne były poszukiwane i płacone 
drożej o kop. 15 niż wczoraj. Pewną partje sprze- 
dano po 80.85. Żądanie podążyło za wzrostem ceny. 
płaconej i doszło do 87 rs. —_, 

Pożyczki wschodnie ofiarowane bez nabywców. | 

Z listów zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego tylko ię I-ej małych sprzedano małą 
partję po > 98.40. 

Dokonano też — podobno —i premjowych dro-, 
bniejszych tranzakcyj listami serji IIlej — bez 
notowania. 


Listy miejskie w,setji l. ej poszkiwano bez. z zna: = 


lezienia oddających. 

Serji Il-ej obniżyły się w końcu o 20 kop. i byly: 
sprzedawane po 90.20. Serji :IV-ej Wózka ao 
w cenie, a nawet zyskały 5 kop. 

Placono ża nie 89 i 89.05. 

Akcjami adnych „oaza CEJ) nie dokonano. ` 

; WES mes 


Ź z Dis 


ZADANIE ALGEBRAICZNE, a | 


armaansa 


emi ile A alo się REP W w 
ENA w chwili „rozpoczęcia czerpania i ile dopłynęło do 
tych basenów świeżej wody podczas czerpania, wiedząc, że 
każdy człowiek w ciągu jednej minuty czerpał 1 stopę sze- 
ścienną wody? 

Uwaga. W chwili rozpoczęcia czerpania wo wszystkich 
basepach znajdowało się po jednakowej. ilości wody. , 


Rozwiązanie kwadratów magicznych, uieszczowych 
w nizo 266... m Pago 


Dobre oO nadesłały pp.: Wanda Niońęgłowoka 
i PAY a Fuchalska. 


TOEA DEAS: s 


„Kumoszki windsorskie* . „(wy 
Jutro : Monnan — 
RÖZMAITOSCI: Dziś: „Nieśmiały“, +„Bibińskić, 
„Stryj, przyjechał“ i „Szalony. zakładć,. „Jutro: | 
„Wspólne winie”, —MAŻŁY: Dziś: „Blażek, opęta: | 


WIELKI: Dziś: 
stop panny Reichówny). 


ka". Jutro; „Bettina“. 


“io wraz z utrzymaniem dziennie: 


wiwi na miarę. Ceny możliwie umiarkowane. 


"ty", „Naprzeciwko“ o „U ciotuni* i „Piękna paster- | 


_Telefony warszawskie. 


UV Y JZGŻ 


abonentów połączonych ze stacją cen- 


trama w ciqgu bieżącego tygodnia. a 


- Brzeziński Andrzej, mecenas, Królewska 29, 
Kronenberg Leopold, dom bankierski, Mazo: 


wiecka 18. 


Kronenberg Władysław, mieszkanie, Złota 285.. 
' Ogniowa straż, oddział 3-ci, Nowy-Świat 6. ` 
Ogniowa straż, oddział 4-ty, Chłodna 1. 

Wortman Maurycy, administracja cukrowni Gu- 


zów, Krasiniec i Młodzieszyn, Marszatkoiyaka 40. . 


IDY: 


| DB LECZNICE E (Niecała 7). 
„Br Adam Bauerertz przyjmuje w „Lecz. 


| nicy obecnie od g. 11%, do > 12 (a w domu zaś (Wło- 


dzimierska 14) od g.5 do 7 —3189— 


(3839), Be ntysta ROWIEKCEM, Królewska 
37... Wynalazca nowego systemu wprawiania zębów 


sztucznych, . przez ur zad lekarski za najlepszy uzna 
nego, leczy choroby szczęk i zębów, plombujet: znie: 
czula ból przy wyjąc ZA przyjmuje od 10—6 w, 


Sienna nr Ga (róg Żelaznej). 
WARSZAWSKA. 


Lecznica dla zw erząt, 


otwarta od 8-2) rana do 7-ej wieczorem. 


Mag. wet. H. Kotłubaj (od 5—11 i od 1--3) chor: chirurgiczne. 
Mag- we:. prof. Królikowski (od 3—5) chor. wewnętrzne. 
Les. wet. K. Mężyński (od 11—1) ehor, skórne, NiE 
Opłata za poradę 20 kop. Za stałe umieszczenie w szpitalu 
od koni i kach Trsy od 
psów. 50: kop. i 50 kop. —3841— 


= - Specjalna fabryki Gilz - <lócefa 


| IŻ TAARA w Warszawie, wyrabia gilzy 
.| od 4 do 7 centimetrów długości, w cenie od:rs. 1 do 


2, za 1,000 sztuk z Warisowej Dibuthki Abadi 
z Paryż Œ, nie pozosiawiającej żadnego . osadu 
na języku i nieszkodliwej dla płue, które to gilzy fa- 
bryka poleca osobom dbającytm o swóje zdrowie. 

Skład hurtowy mieści się przy ulicy Ser 
natorskiej nr 6, w składzie wyrobów 


tabacznych J. Biapłamowskiege, pod firmą 
z »ABdesau*. ż —908— z i 
DIETEN F OET E 


— Sklady tabaczne Jozefa Kapłńn. 
nowskiego, pod firmą „Odessa*, zawiada- 
miają szanowną publiczność i pp. handlujących, że; 
do dnia 13-g0 stycznia r. p. nadehodzić będą świeże 
transporta cuyas importowasych, oraz z fa- 
bryk rosyjskich, niemniej tytonie prawdzi= 
| we turechiei pupierosy z abrykodeskich 
| EK. Babadagła, T. kamba i Giorgi 
| | Hufudi, oraz zfabryki Baduk ©. Buruń.. 

| cza w firemeńczugau, które sprzedawać bę- 


b: | dą po cenach stalych... 


Pragnący porobić zapasy przed wprowadzeniem 
nowej ustawy tabacznej, zecheą nadsyłać zamó- 


| wienia swe pod adresem: F. Kaplanowski, 


Senatorska nr 6. --95921 


— Fean Stipt tet fiis. s. specjalny skład win, 


s Długa .nr 45,- wprost Nalewek, { filia skiadw 


Nowy=Świat nr aż, międży Ohmielnęą 


4 aleja Jerozolimska), poleca na nadeko- 
| dzące Święta wszelkie gatunki wystałych win. 
| Wielki wybór wągierskich. Sprzedaż na butelki i 
— 972- 
ETETETT, 
— Do dzisiejszego numeru Kurjera warszawskie- 
| go dołącza się, dla prenumeratorów prowinejonal- 
"nych „Cennik łyżew składu towarów żelaznych, ga- 
lanteryjnych, naczyń kuchennych gto tw, 
| Krzysztofa. Bruna'i'$yna, w Warszawie”. © ~ 
m amy zz a a aaae 


TOTALA 


"Wysokość wody na rzece wiśle stóp 8.6ali 4. 


6 


— Bo matek. — Gdy dzieci wasze są blade 
i delikatne, nie mają apetytu, skłonne są do wy- 
rzutów na głowie lub na twarzy, do zamulenia gru- 
czołów szyji, do słodkich strupów, nie. wachajcie 
sią zadawać im SYROP CHRZANOWY Z JODEM 
GRIMAULT i SPÓŁKI. Syrop ten, jeden z najwię- 
cej szacowanych przez grono lekarskie, obejmuje 
wszystkie składniki syropu przeciwskorbutowego i 
zawiera nadto, w stanie dokładnego połączenia jod, 
tak jak znajduje się naturalnie w rzerzusze. Zastę- 
puje on z korzyścią olej rybi. 


| 


W. ciągu jednej nocy wyleczyć można popękanie” 
skóry, oedmrożenie, krostki, liszaje, plamy czerwo- 
ne, jak wogóle wszelkie choroby skóry, za pomocą 


Gróme Simon. 


Jest to doskonały środek dla podtrzymania pię- | 
knej cery twarzy i rąk, używany przez elegancki | 
świat damski w Paryżu, Wiedniu, Loudynie eto. | 

Simon, 36 rue de Provence, w Paryżu. 

W Waiszawie u vp. Al. Kocha, Lipinka, 
RKeonu Ś Com. —1176— 


— Nieprzemakalnem uczyni obuwie 
każdy, kto takowe wysmaruje „Molleinem*, przez 
co skóra na obuwiu nietylko, że robi się trwałąi 
pieprzemakalną, ale jednocześnie nabierając nad- 
zwyczajnej miękkości, nie sprawia nigdy przykre- 
go pieczenia nóg, jakie zwykle przy noszeniu no- 
„, wego obuwia uczuć się daje. Z powodzeniem uży- 
wa się również do smarowania różnych wyrobów 
„skórzanych, wystawionych na deszcz i słotę. Fla- 
kony po 50 i 30 kop. sprzedają się w składach ma- 
terjałów aptecznych u pp. Andrzejewskiego, plac 
Grzybowski, Nickiego, plac św. Aleksandra, Lipiec, 
ulica Graniozna, jak również w sklepie W. Ku- 
czyńskiego, Marszałkowska nr 34. W Jędrzejowie 
dostać można w handlu J. Szczypiorowskiego. 


| —928r— 


Adres dlą listów: 
Aptekare Gadomski, ulica Widok 
mr 29. ES arszawa, —8119— 


— Ubiory męzkie w wielkim wyborze, po cenach 
jak zwykle nizkich, w magazynie 
S Bżałochubka, 
Świętodryyeka nr 23 — Hotel Paryzki. Wykończa 
się dla | przyjezdnych w 24 godzin. —841— 


"Dentysta Abramowicz, 
Trębacka róg Wierzbowej. (939) 
Wstawia sztuczne zęby w oprawie złotej i kauczu 
kowej najnowszym systemem. Plombuje złotem, sre 
brem,cementem,ete., przyjmuje od 9 rano dob wieczór 


g 


w: 


— Dentysta H. Judt, Przejazd nr 14. 
Specjalnie wyjmuje zęby i korzenie bez najmniej- 
szego bólu za pomocą gazu enieczulająceyo. 
Plombuje złotem, platyną i t, d. Wstawia setucz- 
ne zęby po re. 2. 


| 


ROSA REZ LUFA PRZ NIEZ, LENO NILÓRZ M OPZZ LALA SLL <<< CL E JAAN a OW e a 


2180) HEPentysta Głutzman, Bielańska 
mr 4. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom- 
bowanie po rs. 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperujei 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksirod30—B0k. 


e 


s Festenstadt, weterynarz, mieszak 
pay A ich dla zwierząt, ulica Mirowska (Zatyłki) 
nr 2 al red ; 


| 


— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (3757 


-— Dyrtaja tazin Akojopo 


„przy Nowym Zjezdzie 


zawiadamia, że zaprenumerowała 91 egzemplarzy 
Dziennika anensowego, które codziennie we wszys= 
tkich numerach wanien i łaźni zakładu są rozkła- 
dane. —8821— 


Nowy-Świat 68. 

Na wykłady kroju sukien, strojów dam- 
skich, roboty karżałów. koronek it. p., przyj- 
muje zapisy między godziną l:szą a 3-cią po połu- 
duiu zakład nauki rzemiosł dla kobiet. ©. Su. 
chouteckiej. —964— ' 


"o Dr Edward Kloss, warszawianin, ordynuje 
w Niooi w sezonie zimowym 1882—83. 11, Rue de 
la Paix, Villa Dunska. —08661— 


m3 E 
4 . 


CYGARA, 


prawdziwe importowane wprost z Hilawanny, 


zbioru 1881 roku, fabryki ock & Ue., w orygi- 


nalnych paknnkach, nadeszły do składu 


Kdwarda Westphal 


ulica Wierzbowa, dom hr. Krasińskiego nr 612a. 


e, Pożyczka Premjowa Rosyjska z 1864 r. 


Agekurację od losowania amortyzacyjnego odbyć 
się mającego w styczniu 1888 roku, za opłatą od 
sztuki 


kop. 50 dia miejscowych, 
kop. 60 dla zamiejscowych 
łącznie z portorją i korespondencją, przyjmuje 
MAURYCY ELKEN, 
Krakowskie-Przedmieście nr 77. 


Lecznica 
dla niezamożnych chorych, 


plac Teatralny nr 7, dom Neprosa. 
Przyjmują w niej: 
Od 9 do 10. Dr Landau, choroby szczęk i zębów; zamówie» 
nia na sztuczne zęby i plombowanię, 
Od 10 do 11. Dr Jelenkiewicz, choroby chirurgiczne i or- 
ganów moczopłeiowych. 
Od 10 do 11. Dr Mączewski, choroby dzieci. 
Od 11'do.12. Dr Sierpiński. choroby organów trawienia 
Od 11 do12. Dy Ficki, choroby kobiet, 

Od 12 do 1. Dr Pawłowski, chor. wewnętrzne i dzieci, 

Od 1 do 2. Dr fistreicher, chor. wewnętrzne. 
Od 1 do 2. Dr Kleczkowski, choroby serca i organów 
oddychania. 
0d 2 do 3, Dr Malcz, chor. pluc, krtani i gardła (Lavyn= 
EW wziewaniami), poniedziałki, ŝro- 

dy i piątki). 
0d 3 d0 4. Dr Rosenthal Alb., chor. nerwowe (Leczenie 
elektrycznością). 

0d 5 do 6. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne. 
Opiata za poradę kopiejek 25. —623— 


waw 


KLECZA 

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5:i Leszna nr 1. 
10—11 Dr Kulesza, choroby wewnętrzne i wieku 
dziecinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie. 
11—12 Dr Stockmann, choroby kobiece, w ponie- 
działki, środy, czwartki i soboty 
11—12. Dr Wyrchowski, choroby kobiece. Niedzie- 
la; wtorek: i pistak f J 
12—1 Dr Talko, choroby oczu, 
soboty. 

12—1 Dr Bondy, choroby wownętrzne i wieku dzie: 
cinnego, oraz szczepienie ospy. Codziennie. 
1—2. Dr Gabszewicz, choroby chirurgiczne i zębów. 
Codziennie, 
1—2 Dr Mazaraki, choroby weneryczne i skór- 
ne. Codziennie. 9 
2—3 Dr Kruszewski, choroby chirurgiczne, Środy 
i soboty. 
2—3 Dr Grekowicz, choroby kobiece. Oodziennie. 
3—4 Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wie- 
ku dziecinnego. Codziennie. 
3—4 Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne. 
Oodziennie. 
æ Dr Przewoski, choroby wewnętrzne, oraz 
badanie chemiczno-mikroskopowe dla rozpoznawań 
lekarskich. Oodziennie. —3847— 


3400 


0d g. 
0d g. 
0d g. 
0d g. 
0d g. 
Od g. 
Od g. 
Od g. 


0d g. 
Od g. 


Od g. 
Od g. 


wtorki, czwartki i 


Qpłata za poradę 25 kop. 


Zeschłe liście. 


Słońce zagasło na horyzoncie, chmury, przepły- 
wające nad moją glowa, gromadziły się w oddali 
jedne na drugich, chłodny jesienny wiątr zeschłemi 
liśćmi u stóp moich szeleścił. 

Siedziałem nad brzegiem tej drogi, na której 


liczba tych, co wracają, jest zawsze mniejszą niż 


tych, co odchodzą... 

Nie wiem o czem myślałem, jeżeli w ogóle myśla: 
łem o czemkolwiek. Dusza moja drżała jak ptak, 
który zlekka porusza skrzydłami, zanim poszybuje 
w przestworza. 

Są chwile, w których umysł odrywa się od wszys- 
tkiego co go otacza i zagłębiony sam w sobie, bada 
i pojmuje wszystkie tajemnice wewnętrznego życia 
człowieka. Są chwile, kiedy tenże sam umysł traci 
niejako swoją indywidualność, mięsza się z przyro- 
dą, wciela się w nią i tłumaczy sobie jej niezrozu- 
miałą mowę. 

Byłem w tym stanie właśnie, gdy wśród ogólnej 
ciszy i samotności usłyszałem obok siebie jakieś 
szepty. Były to dwa zesehłe liście, rozmawiające 
ze sobą, 

ea ikad przychodzisz bracie? pytai jeden. 

— Podmuch wiatru mnie uniósł w osłonie kutza- 


| nr 21, przyjmuje od godziny 9:ej.do 7-ej. —3409—' 


— Dentysta Daniel Frenkiel, Długi 


Ruskie Szampańskie. . 
w wielkim wyborze, poleca 


Główny Skład Win Krymskich 
Hermana Stein & C° 


163— w PVarszawie: . 
Marszałkowska nr 58. 


Sa O m miny a a an) 
(3408) Choroby sekretne leczy lekarz od 30 
lat praktykujący, Chmielna nr 18.—J/, Bagieński, 


— Handel Gatanieryjny J. 


Blumen. 
berga dawniej BY ermica Krak.-Przedmieścienr85 
dom przechodni zwany Hłoestere. — Zaopatrzo 
ny w wszelkiego rodzajn A'owary galantes 
ryjme, mogące służyć jako prezenta na nachodzą 
ce Swięta oraz inne artykuły wchodzące w zakres 
użytku i mody, które sprzedaje po bardzo nizkich* 
cenach  MMrakowskie= Przedmieście m 
86, dom przechodni zwany Moes 
sierra. PBN 


— Dr L. Guranowski. powrócił z zagranicy 
i przyjmuje chorych z chorobami uszu, nosa i gardzieli, 
codziennie dog. 10 zrana i od 5 do 7 po południu. 
Mirólewska nr 4:3, —3I45— 

— Uhoroby żołądka ż kiszełs leczy dr| 
Sierpiński, Marszałkowska nr 69, od 
godziny 3-ej do 6-ej. 381 


** "LECZNICA PRYWATNA 


przy ulicy Marszałkowskiej nr 29, 


0d 9—10. Dr Wójcikiewicz Feliks, choroby wewnętrzne, 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, ~ d: 

od ge Dr Zawisza Konrad, choroby wewnętrzne, ¢óz 

ziennie. 
0d 1o Dr Piaszczyński Józef, choroby oczów, co- 
ziennie. 

Od 10—11. Dr Strasburger Mieczysław, choroby chi- 
rurgiczne i zębów, codziennie prócz niedziel i świąt, |. 

Od 11—12. Dr Groer Franciszek, choroby 
bietom, codziennie z wyjątkiem niedziel. * T- 

0d 11—12. Dr Kosiewicz Antoni, choroby gardła, krtani 
Lamy ZE (lar$ngoskopia), codziennie z wyjątkień 
niedzieł, i 

0d 12—1. Dr Rosenthal Kazimierz, choroby wewnętrzne 
i wieku dziecięcego, oraz szczepienie ospy ochronnej; 
codziennie. j 

04 12—1. Dr Heiman Taodor, choroby uszne. codzieniia 

0d 1—2. Dr Sieragowski Pawel, choroby weneryczne. 
skórne. codziennie. 

0d 1—2. Dr Dinta Maksymiljan, choroby chirurgiczna 
organów meczopłciowych, wtorki, czwartki i niedziele 

0d 2—3. Br Sipniewski Władysław, choroby właściwe 
kobietom, codziennie. ; , 

0d 2—3. Dr Korniłowicz Edward, choroby nerwowe I w. 
mysłowe, leczenie elektrycznością, we wtorki, czwartki 
soboty i niedziele, A 

0d 3—4. Dr Saski VWYtadystaw, choroby wewnętrzne, 00 
dziennie. j 

0d 3—4. Dr Watraszewski Ksawery, choroby wenerycz 

ne i skórne, codziennie z wyjątkiem niedziel.  —340% 


NTS 7, r ISSER 


wy wraz z innemi liśćmi, które jak my przebywajł 
nieskończone przestrzeuie.—A ty? ! 

— Ja płynałem jakis czas z prądem rzeki, 8 
mnie burza na brzeg wyrzuciła. 

— Dokąd dążysz? j 

— Nie wiem; alboż wie o tem i ten wiatr, któr 
mnie unosi? i 

— Ach! kto byłby przewidział, że skończymy tab 
marnie, żółte i zeschłe walając się po ziemi, m) 
eośmy żyły przyodziane barwą i światłością, koly 
sząe sią w powietrzu! 

— Pamiętasz te piękne dni, kiedyśmy spały 
jeszeze w zielonych kolebkach pączków? Lala 
ten ranek pogodny, kiedy przedarłszy ich powłokę, 
rozwinęłyśmy sią wśród pocałunków słońca jak 
szmaragdowe wachlarze? SW 

— Och! jakaż to była rozkosz wdychać w siebit 
światło i powietrze wszysikiemi porami, podczas 
gdy wonny wietrzyk pieścił się z nami łagodnie: 

— A jak przyjemnie było przeglądać się, w rze 
ce, obmywającej splątane korzenie. starego pnia, 
który nas podtrzymywał; tej rzece tak przejrzystej 
i odzwierciadlającej w sobie blękit nieba, że żyły: 
śmy jakby zawieszone między dwiema lazurowe 
przepaściam! zi, 

— A pamiętasz jak $piewałyśmy chórem, naśla* 
dując westchnienia zefiru i w takt szemrzącej taiit 

— Błyszczące owady latały dokoła nas, rożwija” 
jac swe gazowe skrzydełka. i 

— A biale i błękitne motyle zataczały nad nawi 
dziwaczne swe kregi i przeguby i. przysiadały » 
| naszych wystiząpiowych brzeżkach, by wyp? 


właściwe Kos |... 


z Rząa zatwierdzony I Faucjonowany 


DOM KOMIESOWY 


fA firmą 
4 . } i 

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA 
Miodowa M 410, 1-6 piętro. 
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho= 
mości, towary i wyroby fabryczne. — 
2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
woinej ręki, a we Czwartki przez licytację. 
3) Wielki wybór meblinowychi używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych. 
~ Obstalunki na roboty tapicerskie. 
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba. 
5) Obrazy, przedmioty. sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 


11. p. 
; aia codzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w. Święta od 12 do 6. 1011 


| SESJE KAZIA ZIE RETE TE PTE TE TW STARSZA 
ae” Pierwszorzęina Restauracja 
S. Zięciakiewicza, 
Plac Teatralny M 7, f-sze piętro. 
Przyjmvje zamówienia na Wesela, wy- 
stawne Śniadania, Obiady i Kolacje 
w apartamentach z lokalem restauracyjnym 
nie komunikujących się, od rs. dwóch za 
osobę. — Wielki LE Win, od rs. 1 
kop. 20 za butelkę.— Obiady: rs. 1 kap: 50 
i po kop. -75, od 1-ej do 7-ej z południa 
niadania po kop. 75, od 11-ej rano do 
d-ej z południa —Gałodzienne wszelkie 
potrawy à la carte. 2716 
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wszelkiego rodzaju, jakoto: `i 


W. RON 


© 


„ulica Królewska Nr 19, 


dawniej HESSE. 


Ga = 
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Sy PAA AIIE ATE 


UPKĘ 
SKI, 


Wielki wybór Powozów w różnym rodzaju do wsi i do mia- 
y J 


: 7 
I 


P. Sliżyński , 


Ai: R 
Nauczyciel TAŃCÓW R. 


Brieg 
$ 


20-kilku: lekcjach, do lat 50—Królewska: 


Sza 


mez 
i pochodząca z nieszano- j 
a wania zdrowia w młodości znajdą K 
g opis i irafne uwagi i rady w ksią- N 
4 żce iłlustrowanej bardzo rozpo- jj 
4 wszechnionej i wiele wydań li- | 

czącej : 


„ka wysyła sią ró- 


g g $ (R; Di- y 
| H garnie nakładową Gsbz. Bisroy, | - 
ż w Lipsku. 2494—r E 
À | wa a 
í 


iękmy, świeży, biały i szary, 


TANIO, 


jak również prawdziwy 
MOBB Em EU AR4DN z Norwegii 
i wybór RPEREBSZ W 
własnego. darcia, 
oleca specjalna sprzedaż Puchu na STA- 
RRA POCZCIE, pod ZEGAREM. W chód | 
oł Nowo-Senatorskiej, wprost hotelu Rzyme: 
skiego, i 
UW AGA. Przyjmuje. się stale PIERZE 
RPO DARCIA, od najmniejszej do naj=' 
os 


większej ilości. 


wyucza 6 tańcy najpofzebniejzi ch © E 


A 
jet EAB 
K LĄ . 
Jawa tei à 


4 Jabłka i Gruszki sach, PER, 
| Erre Aaea kuracje sta, na kołach amerykańskich i kołach gumowych, oraz $ 
KH Winogrona. Henneberga. fabryka przyjmuje obstalunki na Koła gumowe i reparacje tako- $ 
'% Pomarańcze. Buljon. . wych i 
i Bakalie świeże, Sardynki. £ i b 
4 Orzechy. Sielawy Augustow- Ę Uprzęż w różnym rodzaju, Ohomonta angielskie i Siodła ; 
M Owote suszone. skie. ki 4 j 


Śledzie łososiowe. 
Groszek: zielony. 
Grzyby suszone. 
Makarony itp. 
6265 


oryginalne, Bicze angielskie i Szpieruty, Trędzle i Mundsztuki 
H mechaniczne i zwyczajne w różnych systemach, Szpory i Strze- £ł 
4 miona mechaniczne. —Uemy stałe. ię 
BĘ” Fabryka ma wyłączną sprzedaż Kół kauczukowych na całe Ej 


i Czekolada, cukierki. 
H Pierniki, Miód. 

A Konfitrry, powidła. 
j Masło śmietankowe. 
. R Sery w rozmaitych 


Pieczone Kasztany Królestwo Polskie, po cenach fa nych. r—6285 6 
HK poleca wszystko po cenach jaknajniższych. li PARA RACZNIENAŻROA AE E e DRA AE RRE, S 


Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezr wierając w swym 


ma mydle HR: 


jedne bardzo piękne nnrki, kortem kryte, 
prawie nowe, do sprzedania, za bardzo: 
przystępną cenę; drugie szopy, duża z koł- 
nierzem, za cenę rs. 40. Oglądać można 
codziennie w sali lieytacyjnej przy ulicy 
Miodowej. róg Kapitulnej, 2/56-v. 

W m. Częstochowie przy hotelu Ka: 
liskim, gdzie obecnie mieści się restauracja 
i handel win, jest do wynzięcia zaraz, lub 


JA. BOBROWSKI, 


Nowy-Swiat Nr 19. | 


GS aaa Ee E N I 


Ina Nr 7b. 


iszaje, piegi, ð 


+, 


znikają z twarzy, skutek pewny. 
Kolor twarzy staje się czystym. 


Cena rs. 1 kop. 80. A 
W Perfumerjach: Kocha, Krak-Przedmieście; 


$ 


SPINLAR 


parzelizna i krostki 


RT 
SZER 


a także Nowy- Świat N 44, Perfumerie 
UITATA ELINAA E S yE a la Pa LS PREE TELESE a IIA d e EVAAA A Ia 


skladzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolońć na ogólnych zasadach handlu. 


DALSAMINU 


o krótkim czasie użycia, plamy, 


OSALBIN 


najnowszego wynalizku,  wprowa- 
dzony w użycie w najmodniejszym 
Paryzkim świecie, spreparowany na 
glicerynie, podługnajścislejszychhy:* 
ienieznych zasad.—Cena rs. I, z pü- 
iem rs. 1 kop.50. Puder Rosal- 
4 bine najnowszy, prawdziwy feno- 
men w sztuce kosmetycznej, pokry- ' 
wà twarz naturalną białoscią. ` 
Leona Frykesa, Nowo-Śena- 
Mónaissance. r-i 


EFENI 


od 1 Stycznia 1883 r. na takiż san zakład 


J.P ia za Ha 


składający się: ze sklepu narożnego, obszera 
nych dwoch sal, 3 pokoi, piwnic i sutoren. 
O warunkach. dowiedzieć się można u wła. 
ściciela cukierni M. Rudzkiego w Czę. 
stochowie. 6321. - 


Para angielskich kasztanowatych 


6381 Klaczy, 


w uprzęży, chodzących w jarze lub poje- 
„dyne', do sprzedania, przy ulicy Widok 85, * 


LS 
zuj 


2170 


TEE VE SA Lt, MOWIE 


ES 


piórek. 

— Chronitłysmy ich pisklęta od deszczu i burz le- 
tnich, służyłyśmy im za osłonę przeciw rażącym 
promieniom słońca! 

` — Życie nasze płynęło jak sen złoty; nie domy- 
ślałyśmy się wcale, że trzeba się będzie obudzić... 

— A jednak nadszedł dzień taki. Pamiętasz? Za- 
chodzące słońce oblewało purpura niebo i chmurki, 

‘z ziemi lekke wilgotnej uniosły się narkotyczne wo- | 
„nie... wówczas to dwoje młodych zatrzymało się nad 
przegiem rzeki tuż przy naszym pniu. 


| 
życzała nocna rosa! ilu barwami odbijało się w nich 


do pończoch, posiada 
_ Ul. Królewska 23. "= 


TEFSEN RUNREDI 


y 


aszyn 


— „Przebacz mi to mimowolne, samolubne uczu- 


cie—odpowiedziała mu ocierając łzę—placzę nad | 


sobą, płaczę za życiem, które ucicka ze mnie! Gdy 
niebo okrywa się światłością, ztemia zielenią i kwia- 
tami, gdy wiatr przynosi nam zdala wonie i dźwię- 
ki, gdy się kocha i jest się koelianą —jakże się wte- 
dy żyć pragnie!“ „I dla czegóżbyś żyć nie miała?” 
mówił on, tuląc ją do piersi ze wzruszeniem. 

— „Bo dni moje są policzone... Gdy te liście, 
szemrzące tak harmonijnie nad naszemi głowami, 
zeschną i spadną na ziemię, ja także umrę, a wiatr 
poniesie ich prochy i moje Bóg wie gdzie...* 
szałyśmy to, i dreszcz nas przejął! Miałyśmy uschnąć, 
umizeć i dostać się na igraszkę wiatrom?.. Noc za- 
stała nas jeszcze milezące z przerażenia! Och! ja- 
każ to była noc okropna! Poraz pierwszy słowik, 
który nas czarował swemi miłosnemi żalami, nie 
przerwał nocnej ciszy. Wkrótce pótem wróble odle- 
ciały ze swemi pisklętami porosłemi już w pierze, a 
gniazdko zostało osamotnione i kołysało się zwolna 
i smutnie jak pusta kolebka zmarłego dziecka. 

— Białe i błękitne motyle ponciekały również, 
pozostawiając na swojem miejsęu wstrętne robaki, 
które przegryzały nasze żyły, składając w nasze ło- 
na wstrętne swe poczwarki. 

— Straciłyśmy naszą barwę i świeżość! 


: n Swąaciłyśmy nasz wdzięk i miękkość i nasz: 


Usły-' 


| 


dawniejszy szmer, podobny do miłosnego szeptu, 
zmienił się w chrzęst suchy, ostry i niemiły. 

— Nakoniec spadłyśmy na ziemię. Deptanc no« 
gą obojętnego przechodnia, włóczone z miejsca na, 
miejsce wśród kurzawy i błota, ezułyśmy się szczę- 
śliwe, gdysmy mogły spocząć na chwilę w przy- 
drożnym rowie... 

— Ja wirowałem długo, niesiony mętną falą, i po 
drodze widziałem kochanka tej bladej dziewczyny ; 
jak stał samotny w czerni nad brzegiem rzekii 
ponurym wzrokiem ślędził za biegiem wody. 

— Więc ona także umarła i może spoczyw 
w tym świeżym grobie, na którym zatrzymałem się” 
przez chwilę... ? 

— Ach! przynajmniej że spoczywa! ale nasza” 
wędrówka kiedyż się zakończy? ; 

— Nigdy! już wiatr, który nas chwilę w spokoju 
zostawił, dąć zaczyna... czuję, że mnie podnosi... 
Muszę iść za nim... Zegnam cię, bracie, żegnam! 

"W tej chwili zaszumiało w powietrzu, tuman ze-. 
schłych liści podniósł się w górę irozproszył gdzieś 
daleko w ciemnościach nocy. 

A ja zacząłem wtedy myśleć o czemś, czego sobie 

rzypomnieć nie mogę — a choćbym mógł, nie zna- 
azłbym słów, żeby te myśli moje wyrazić... 


` ldalia 


SM ER ZM i „Przy Mal 


W WARSZAWIE, 
RYMARSKA 10.»=. 


AN 


h 
SN 


 KABRYRA PUBRINIKÓW, 
CZEKOLADY PAROWEJ, 
ŚWIE SASTOCZR ÓW WOSKOWYCH. 
J. WRÓBLEWSKIEGO 
przy rogu ulic BO N4 842. 
WARSZ AWIS 


Ź PECO 


a 9795r 


tai można w przeciągu kilku minut za pomocą 


PERELEK TERPENTYNOWYCH D° GLERTAN 


Jeżeli doza czterech PEREŁEK RELER żadnej u ulgi mie sprawia tonie nale- 

ży ich dalej używać. — Każdy flakonik zawiera 30 pe elek, co sprawia że 

(czenie każdej migreny lub newrałgtj kosztuje ledwte kilka kopiejek, 
Podpis Clertana na każdym fiakontku jest konieczny. 


Prace professora Bouchordat wykazały ich trafność w sapobieżeniu chorobom CL etony 
A ; 

"SPRZEDAŻ DETALICZNA PRAWIE WE WSZYSTKICH APTEKACH. LOT. 

Fabryka i sprzedaż hurtowa: PARYŻ, dom L. FRÉRE 6 TORCHON, 19 rue Jacob. 


T HD BU 


zaraźliwym 


miec i 


AŻ 


Polska Fabryka Pierników 
Adama Popławskiego, 


Elektoralna Nr 19, 
6365 wprost Szpitala, 


przysposobiła na zbliżające się 
Swięta Bożego Narodzenia znaczne 
zapasy Pierników, z czem ma za 
szczyt polecić się względom Sza- 
nownej Publiczności —Kupującym 
za rubla, dodaje się za 15 kop. te- 
goż towaru, a handlującym odstę- 
puje się rabat, oraz w ostatnich 
dniach przed Świętami, wypiekane 
będą Strucle maślane i i wodne: 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTR Y MUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU. sy 


PARFUMERIE ORIZAIJ 
de L. LEGRAND 


Dostawca Rossyjskiego 
Cesarskiego Dworu. 


Ę GCREMEORIZA onsa LACFE | A 
; | ONswiENCIÓŻ LOTION ŃMULSIVE 


o=LGGZ= 


Plus do Gie Progressive: S% 
pour gnayeux, panas B 


Bieli i oświeża skórę. gi 
ji spędza i niszczy piegi. Ñ 


AVON OQRBIZAĘ 
J Doktora O. RÉVEIL, 

jj najłagodniejsze myd? 
i „dla skóry. 


4 cznie ich pierwo- 
tny kolor. 


Bielii udelikatnia skórę, 
dodając jej przezroczy”| 
słość i świeżość do naj- 
późniejszych lat. Ochra- 
tnia od opalenia się, pie- iiy 
gów i zmarszczek. 


Ess-Oriza te Oriza-Lysp 


| Najnowsze perfumy 
a przyjętei używane | 
|przez świat elegancki.$ 


ORIZA-POWDER 
Ryżowy puder, 
Przy.egający do skó 
nadający jej del 

ność aksamit 


MI Do i po użyciu tego środka | | 
A Minio trzeba myć głowy, meiga 
pE plami bowiem skóry i nie 


h a jest szkodliwym zdrowiu 


NEAT BANA > z "(A giń ję ER Y Ni liil k. 20. 


Dywanów angielskich, skóry amerykańskiej, pló- 


/ FOSFORAN: ŻELAZA Vf: 


N PARYŻ, 8, ULICA VIVIENNE'1 WE WSZYSTKICH GŁÓWNYCH APTEKACH. 


Skład fabryczny spod MERKURYW”, 


Stojąc przy dar | 
na Nalewkach M 19, zgubiony został we- 
ksel na rs. 150, wystawieny przez p. Bar= 
barę Grabską, z daty 13 Listopada b. r. 
na cztery miesiące, na zlecenie L. Sassa 
blanko-żyrowany; Abram Baumgold niniej- 
szem zastrzega, żeby weksel ten przez ni- 
kogo nie był nabywany. Łaskawy znalazca 
raczy go zwrócić do wyżej wspomnionego 
sklepu. 6851, | 


Kredens dębowy, 


Z bogatą rzeźbą i Stół, nie używane, do | 
sprzedania, cena nizka, Ulica Dzielna 9a. 
mieszkania 8. 


z A Wyprzedają się 
Prof. dePróchamps. |. Jzapelusze 
po cenie kosztu, 0d re op. 50: do. „naj 


Ri kąuejonowane, Długa 23. Niemka 
oda 
pioet angielskim i muzyką, szuka posady 
od Nowego Roku, świadectwa chlubne. 


> pystawioty został Obraz - 


Wystawa otwarta od 
g. 10—4 i od 5—9, 


NAJWIEKSZY BÓR 


tna gutaperkowego, ceraty angielskiej, chodni- o 
ków kokosowych i gumowych; łóżek żelaznych, | u 


umywalek, gzymsów i rolet do firanek itp. 


CENY UMIARKOWANE. 


Propinas na wszystkich wystawach swiata, 
aa 


tan Maria 34763 Parina w kolonii. 


hihat i Mydła Toaletowe. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawę, w PERFUMERJI 
ALEMSANDPRA MOUIA, ul. Firakowskie-Przed- 
mieście Sa SR, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjąch, 

E EA E E E A NEE, EU 


ERTES 


580=r 


ch PAK NAERA 


LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody mineralnej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po- 
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działą w "sposób 
odtwarzający krew i kości. Nigdy nie sprawia zatwardzenia t nie 
utrudza żołądka, nie czerni zębów ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żoładka, przeciw bladości cery, niedokrewności i wszys- 
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedokrwiste, cierpiące na mdłości i brak apetytu. 


GERATY 


wszelkiego rodzaju, w najlepszych gatunkach: 
SKÓRA amerykańska, najlepszej fabryki Crocketts. 
CERATA obrusowa, biała i popielata. 
GERATY na barchanie, na pokrycie fortepianów, stołów i t. p. 
CGERATY (wyksatynowe), w różnych gatunkach, oraz 
CERATY podłogowe w różnych gatunkach i kolorach, poleca 


apc 


SIPRICOWAWI Pe, Atu? IK z ROŚLINY 


; MATICO | 
GBIMXKULT 1 ©, KPIBKKBZA a 


|  Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej, rośliny. 

( Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 

\ na powszechne wzięcie. Lieczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki. 


SKŁAD W brak 8, ULICA VIVIENNE IW- GŁÓWNYCH APTEKACH. 


la Gwiazdkę! 


Zakład Fotograficzny Fr. Kyle 


PAY M Avdiy ohak nkońcioka, 5-50 Aniana: 


TOSE T 


WEST m T s 


r. M "Silberpri iw 


go, ulica Długa X 32, vis-à-vis Hotelu Nie» . 
mieckiego, poleca najwłaściwszy upominek 
na gwiazdkę, osobom drogim sereu, portety 
artystycznie 
pnych cenach, 
„21 wyżej, 


wykonane, po b. przystę: 
format wizytowy, tuzin 


od rs 6362. 


rasy angłó-ruskiej, lat 5, pod siodło, do 
sprzedania w maneżu Krause, Żórawia, 6334 


6376 


elegantszych, oraz, kapelusze zagraniczne 
z futrami. Przyjmują się kapelusze do prze- 
rabiania i ubierania. Świetokrzyzką M 3. 
«/2894. in - Łagiewnicka. > 


Nauczycielka, z b, dobrym fran: 
6372. 


